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A. Karjalainen 
przybył do Krakowa
W czwartek przebywał w 

Krakowie minister spraw za­
granicznych Finlandii Ahti 
Karjalainen wraz z małżon­
ką. Gościowi towarzyszą wice 
minister spraw zagranicznych 
— Józef Winiewicz, ambasa­
dor Polski w Finlandii Alek­
sander Juszkiewicz oraz am­
basador Finlandii w Polsce — 
Osmo Lennart Orkomies.

Wraz z ministrem spraw za 
granicznych Finlandii do Kra­
kowa przybyli towarzyszący 
mu w podróży wyżsi urzędni­
cy fińskiego MSZ oraz radcy.

W imieniu mieszkańców Zie 
mi Krakowskiej gości fińskich 
powitał na lotnisku w Bali­
cach przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Kra­
kowa — Zbigniew Skolicki.

Z lotniska minister Ahti 
Karjalainen wraz z małżonką 
i towarzyszącymi mu w podró 
ży osobami udał się na Wawel, 
gdzie znajduje się jego rezy­
dencja w czasie pobytu w 
Krakowie. (PAP)

Wkrótce na naszych 
łamach

SZKOŁA 
JANCZARÓW 

autobiograficzna opowieść 
ALOJZEGO 

TWARDECKIEGO 
napisaną w formie 

listów do niemieckiego 
przyjaciela

Autor tej niezwykle cie­
kawej opowieści jest synem 
polskiego oficera poległego 
w kampanii wrześniowej. 
Jako kilkuletnie dziecko 
został wywieziony przez hi 
tlerowców w głąb Niemiec 
i umieszczony w SS-mań- 
skiej „Szkole Janczarów”, 
gdzie wychowywano go w 
duchu germańskim. Dopie­
ro w roku 1948 prawdziwa 
matka (mieszkająca w Wiel 
kopolsce) trafiła na ślad 
swojego dziecka i nawiąza 
ła kontakt z jego przybra­
ną niemiecką rodziną.

W jutrzejszym wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego” 
podamy dalsze szczegóły.

Frankfurter Rundschau o stosunkach

NRF - Po ska

Republika Federalna osamotniona 
w swoich roszczeniach

W obszernym artykule pt. 
„Frankfurter Rundschau” Pisze 
ska i międzynarodowym aspekcie 
Odrze i Nysie.
W artykule czytamy m. in.: 

W 20 lat od utworzenia Re­
publika Federalna wciąż jesz­
cze stoi przed zasadniczym 
pytaniem: czy chcemy być ra­
czej państwem o powierzchni 
250 tys. kilometrów kwadra­
towych i 60 min. ludzi ze sto­
lica w Bonn i normalnymi 
stosunkami w całym świecie, 
czy raczej pragniemy być pro 
wizorium z prowizoryczną 
stolica i nienormalnymi sto­
sunkami. oczekując, aby przy 
chylność losu zwróciła nam 
państwową jedność?

To nie jest decyzja, którą 
rząd boński może podjąć pew 
nego pięknego ooranka. Jest 
to decyzja, o która zmagać się 
trzeba każdego dnia, z nie­
ustającym trudem, w płatani 
nie poglądów i argumentów.

Gdyby jutro rano mogła 
być zwołana konferencja po­
kojowa w sprawie Niemiec 
•— nisze dziennik — któż by 
popierał nasze roszczenia do 
terenów na wschód od Odry

Młodzież zda je egzamin 
politycznej dojrzałości

Kazimierz BarciLowsLi na spodkami w w Lesznie
W sali kina „Panorama” w Lesznie, rozjaśnionej bielą ko­

szul prawie 700 członków ZMS i ZMW, odbyło się wczoraj 
spotkanie kandydata na posła tego Okręgu Wyborczego, człon
ka KC PZPR, 
go z aktywem 
czyńskiego.
W spotkaniu wzięli udział

i przedstawiciele organizacji po­
litycznych i społecznych miasta 
i powiatu. Wprowadzeniem do 
dyskusji był referat I sekreta­
rza KP PZPR — Władysława 
Slebody. Mówił on m. in., o za­
daniach, czekających młodych 
ludzi w życiu publicznym, o. 
ich udziale w dziele pomna­
żania naszego dorobku. Polska 
Ludowa stworzyła takie możli­
wości rozwoju, wychowania, 
zdobywania zawodu, o jakich

Spotkanie
M. Spychalskiego 

z pracownikami HCP 
na antenie TY

Telewizja Poznańska trans­
mitować będzie w programie 
lokalnym dzisiaj, od godziny 
13.55 począwszy.’ przebieg spot 
kania kandydata na posła z 
okresu Poznań — członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Marszałka Mariana Spy­
chalskiego z pracownikami Za 
kładów H. Cegielski, (cz)

„Jeszcze Polska...” dziennik 
o stosunkach NRF — Pol- 

uznania granicy na

wtórzył: porozumienie z Pol­
ska na wzór Układu Zgorze­
leckiego z lipca 1950, w któ­
rym NRD uznała linie Odra— 
Nysa jako nienaruszalną gra 
nice pokoju i przyjaźni. 
Brandt podjął pośrednio pol­
skie życzenia, proponując roz 
mowy na temat porozumie­
nia o rezygnacji ze stosowa­
nia siły, które by nie wyłą­
czały problematyki granicz­
nej. To jest rozsądny począ­
tek. o ile narodowo-konser- 
watywni ..stróże interesów” w 
Bonn nie sprzedadzą go za ce 
nę „kiełbasy wyborczej” dla 
wypędzonych. Można rozu­
mieć i szanować ich uczucia, 
ale trzeba apelować do ich roz 
sadku i pojednania. Jeszcze 
nie zginęła nadzieja pojedna­
nia z Polską. (PAP)

0 nienrzedawnienie •
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CSRS podpisała 
konwencję ONZ

W środę stały przedstawiciel 
CSRS przy ONZ Zdenek Czer­
nik podpisał w imieniu swego 
państwa układ o nieprzedaw- 
nieniu zbrodni wojennych przy 
jęty na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 26 listopada 1968 
roku.

Czechosłowacja jest dziesią­
tym państwem, które podpisa­
ło ten układ. (PAP)

I sekretarza KW — Kazimierza Barcikowskie 
młodzieżowym miasta Leszna i powiatu lesz-

nie marzyły pokolenia. Dała 
pełną gwarancję zatrudnienia 
młodzieży, wchodzącej w wiek 
produkcyjny, zapewniła jej a- 
wańs społeczny.

Z kolei zabierali głos przed­
stawiciele młodzieży: Elżbieta 
Jóźwiak uczennica Technikum, 
Zenon Misiak z Leszczyńskiej 
Fabryki Pomp, Zofia Kaczma­
rek z PGR Drzeczkowo oraz 
Zenon Szmecht ze wsi Kłoda 
w gromadzie Rydzyna. Dekla­
rowali oni swoją jedność z par 
tią, mówili o pracy organizacji 
młodzieżowych, do których 
przynależą, o podejmowanych 
inicjatywach, konieczności zdo 
bywania kwalifikacji w szko­
łach zawodowych, o większym 
zainteresowaniu zawodem rol­
nika.

Głos zabierali także Bole­
sław Orzałkiewicz. przewodni­
czący Zarządu Powiatowego 
ZMW i Czesław Białkowski, 
przewodniczący Zarządu Miej­
skiego ZMS w Lesznie, podkre 
ślając poparcie młodzieży dla 
programu Frontu Jedności Na­
rodu i jej udział w przemia­
nach gospodarczych miasta i 
powiatu.

Już za kilka dni z tego tere­
nu po raz pierwszy pójdzie do 
urn wyborczych 6 000 młodych 
ludzi. O dojrzałości politycznej 
tego pokolenia, o jego zaanga­
żowaniu społecznym i autoryte 
cie w środowiskach świadczy 
fakt wysunięcia wielu mło­
dych na kandydatów« do Po­
wiatowej, Miejskiej i gromadź 
kich rad narodowych.

Kandydat na posła Kazi­
mierz Barcikowski podzięko­
wał przedmówcom za wystąpię

Akcje partyzantów 
w Wietnamie PM.

Ubiegłej doby na terytorium 
Wietnamu Południowego do­
szło do nowych walk między 
oddziałami wyzwoleńczymi a 
wojskami USA i ich sojuszni­
ków. Koncentrowały się one 
przede wszystkim w tzw. 
pierwszym rejonie taktycz­
nym obejmującym prowincje 
wokół Sajgonu, deltę. Mekon- 
gu i tereny położone w pobli­
żu granicy z Kambodżą.

W dalszym ciągu trwa boha 
terska obrona oddziału party­
zanckiego na wzgórzu Dong Ap 

Bia w pobliżu granicy z Laosem. 
Mimo ciągłego bombardowania 
z powietrza i ostrzeliwania 
przez artylerię nieprzyjaciels 
ką, partyzanci utrzymują swo­
je dobrze ufortyfikowane po­
zycje. 937-metrowe wzgórze, 
które ma bardzo ważne zna­
czenie strategiczne, można kon 
trolować stamtąd całą dolinę 
Shau — próbują forsować od 
działy 101 brygady desanto­
wej USA. Broniący się party­
zanci zadają agresorowi duże 
straty. W ostatnich dwóch 
dniach, wg komunikatu ame­
rykańskiego dowództwa wojs 
kowego zginęło w walkach o 
wzgórze 20 żołnierzy USA a 
300 zostało rannych. • (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIH-M. 23 bm. 

będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, miejscami niewielkie przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
ok. 14 st. na północy do 16 st. i 

st. na oozostałvm obszarze. 
Wiatry, słabe i umiarkowane prze 
ważnie z kierunków zachodnich.
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nia, wyrażając zadowolenie z 
padających z trybuny deklara­
cji, będących wyrazem wyso­
kiej świadomości i dojrzałości 
młodych wyborców. Przypo­
mniał lesy swojego pokolenia, 
które podczas okupacji było w 
wieku uczestników spotkania, 
oraz patriotyzm młodzieży, za­
pisany na kartkach historii 
Polski. Każde pokolenie w la­
tach rozbioru musiało nieść o- 
fiarę krwi w walce o niepod­
ległą i wolną ojczyznę. Dzisiej 
sze — nie musi ginąć, aby za­
bezpieczyć losy narodu. Jego

Dokończenie na str. 2
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Przewodniczący Rady 
Państwa przyjął 
sędziów z NRD

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski — Ma 
rian Spychalski przyjął 22 
bm. w Belwederze przebywa­
jącą w Polsce delegację Sądu 
Najwyższego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z pre 
zesem SN NRD — dr Heinri­
chem Toeplitzem.

Podczas wizyty obecni byli: 
I prezes Sądu Najwyższego 
PRL — prof. Zbigniew Resich, 
na którego zaproszenie dele­
gacja przyjechała do Polski o- 
rar. szef kancelarii Rady Pań 
stwa — Edmund Boratyński.

Delegacji towarzyszył amba 
sador NRD w Polsce — Rudolf 
Rossmeisl. (PAP)

Szurkowski nadal
na drugiej pozycji
Nie udało się Ryszardowi 

Szurkowskiemu odebrać żółtej 
koszulki lidera. Wczorajszy 
XII etap Wyścigu Pokoju, pro 
wadzący z Cottbus do Drezna, 
zakończył się zwycięstwem 
reprezentanta NRD — Gon- 
schorka, który już po raz trze­
ci w tegorocznym WP stanął 
na najwyższym podium zwy­
cięzców etapowych. Gonscho- 
rek na 133 km trasie uzyskał 
czas 3.12.05 (z bonifikatą) i 
-bardzo poważnie zniwelował 
różnice dzielącą go od lidera 
Danguillaume (Francja) i wi- 
celidera Polaka — Szurkow­
skiego. Młody kolarz NRD jest 
prawdziwą rewelacją

£okończesie m atr. 2

Rozmowy przedstawicieli 4 mocarslw 
na temat Bliskiego Wschedu

Te! Avśv nie rezygnuje 
z dotychczasowej polfiiyki 

Nowojorski korespondent UPI nawiązując do dziewiątego 
spotkania przedstawicieli 4 w elkich mocarstw w siedzibie 
ONZ na temat Bliskiego Wschodu wskazuje, że trwało ono 3 
godziny i przyniosło pewien postęp.
W spotkaniu jak wiadomo 

biorą udział: stały przedstawi 
ciel ZSRR w ONZ, Jakub Ma­
lik, stały przedstawiciel USA 
W.’Yost oraz reprezentant W. 
Brytanii lord Caradon i Fran­
cji Berard. Środowe spotkanie 
odbyło się w rezydencji dele­
gata francuskiego na Manhat­
tanie. Po zakończeniu rozmów 
zakomunikowano, że następne 
spotkanie odbędzie się 28 ma­
ja.

Zapytany o przebieg roz­
mów przedstawiciel Francji 
Berard uśmiechnął się oświad­
czając: zawsze dokonujemy po 
stępu. a reprezentant Związ­
ku Radzieckiego dorzucił do 
uwagi Berarda: na każdym po 
siedzeniu. Przedstawiciele wiel 
kich mocarstw nie komuniku­
ją jednak, w jakich punktach 
osiągnięto porozumienie.

Przywódcy izraelscy licząc 
się z możliwością porozumie­
nia 4 wielkich mocarstw na te 
mat dróg rozwiązania kryzy­
su bliskowschodniego dają do 
zrozumienia, że Tel Aviv nie

„Produkcja tworzyw sztucznych w 
latach 1971-75 powinna zostać 
podwojona. Najbardziej intensyw 
nie należy rozwijać produkcję 
sztucznych tworzyw termoplastycz 
nych w oparciu o własny dorobek 
naukowo badawczy. TrzeBa pod­
jąć również produkcję no¥.'ych 
tworzyw poliuretanowych i in­
nych, znajdujących zastosowanie 
w przemyśle lekkim i elekłrotech 
nicznym” głoszą uchwały V Zjaz­

du PZPR.
CAF

„Apollo 10“ krąży 
wokół Księżyca

Tak, jak i ich poprzednicy, 
w czasie lotu „Apollo-8” trzej 
astronauci amerykańscy okrą 
żający Księżyc na wysokości 
około 100 km rozpoczęli z chwi 
lą nawiązania łączności radio 
wej z Ziemią — po ukazaniu 
się Apollo spoza tarczy Księ­
życa — nadawanie komunika­
tów zawierających opisy po­
wierzchni Księżyca rozpoście­
rającej się pod nimi.

Naziemny ośrodek kontroli lo 
tu polecił astronautom obser­
wowanie krateru Arystarch, 
gdzie w ostatnich dniach astro 
nomowie holenderscy i hisz­
pańscy zaobserwowali świat­
ło, być może jest to wynik 
działalności wulkanicznej.

Najniebezpieczniejsza, a za­
razem najbardziej doniosła 
część eksperymentu rozpoczę­
ła się w czwartek o godzinie 
21.22 czasu warszawskiego, 
kiedy pojazd księżycowy od­
łączył się od kabiny macierzys 
tej i zszedł na niższą orbitę 
wokółksiężycową. Najmniej­
szy błąd w nawigacji mo­
że spowodować rozbicie się 
pojazdu o powierzchnię Księ­
życa i śmierć kosmonautów. 
Pojazd księżycowy jest piloto 
wany przez Thomasa Staffor- 
da i Eugene Cernana, podczas 
gdy trzeci astronauta, John 
Young, krąży wokół Księży­
ca w kabinie macierzystej

PAP. L 

i Nysy?... USA wvkazały naj 
silniejsza powściągliwość, a 
obecny prezydent Nixon już 
w czasie kamnanii wyborczej 
w roku 1960 dał do zrozumie 
nia. że nie użyłby swoich 
wpływów dla zmiany granicy 
na Odrze i Nysie. Niemieckie 
roszczenia są pod względem 
politycznym pustym tytułem...

Ale my nie jesteśmy jeszcze 
gotowi, jak na to wskazują 
stosunki polityczne w Bonn do 
bezpośredniego podjęcia pod­
stawowego oolsk:ego żądania 
które przywódca partii Wła- 
dyław Gomułka obecnie po-

zrezygnuje ze swej dotychcza 
sowej polityki. Znamienne są 
ogłoszone w tych dniach wypo 
wiedzi premiera izraelskiego 
Goldy Meir i ministra obrony 
Dajana.

Premier Izraela Golda Meir 
w przemówieniu wygłoszo­
nym w Aszkelon oświadczyła 
m. in.: jeżeli jutro rząd Izrae­
la będzie musiał podjąć decy­
zję w sprawie wycofania się z 
obecnych granic, to jest wąt-. 
pliwe, czy w miesiąc później 
nie dojdzie do nowej wojny.

Przywódca izraelskich „ja­
strzębi”. Dajan kwestionuje 
możliwość rychłego wycofania 
się Izraela z okupowanych te­
rytoriów. Powiedział on, że 
Izrael utrzyma obecną linię 
wstrzymania ognia przez wie

najbliższych lat.le

BITWA W REJONIE 
WADI ARABA

W czwartek o godzinie 9 cza 
su miejscowego izraelska jed­
nostka pancerna i oddział pie­
choty zmotoryzowanej, pod o- 
słoną kilku myśliwców i heli­
koptera, przekroczyły linię 
przerwania ognia w rejonie 
Wadi Araba na południe od 
Morza Martwego.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy w Ammanie, woj­
ska jordańskie stoczyły cztero 
i półgodzinną walkę z nieprzy 
jacielem, zmuszając do wyco­
fania sie. Podczas odwrotu 
wojska izraelskie wysadziły 5 
domów w rejonie Al-Jani.

PAP

Niebezpieczne doświadczenia 
z bronią chemiczną

i bakteriologiczną w USA
Przemawiając we wtorek na 

posiedzeniu komisji Izby Re­
prezentantów, zajmującej się 
^badaniem działalności orga­
nów rządowych członek Kon­
gresu USA, Mccarthy, oświad 
czyi, iż w ślad za zakazem 
doświadczeń z bronią nuklear 
ną należy wysunąć sprawę 
wprowadzenia zakazu doświa 
dczeń przeprowadzanych w at 
mosferze z bronią chemiczną i 
bakteriologiczną. Wezwał on 
do utworzenia specjalnej ko­
misji, złożonej z uczonych, le 
karzy i członków Kongresu, 
która kontrolowałaby prowa­
dzone przez Pentagon doświad 
czenia i badałaby ewentualne 
skutki tych doświadczeń dla 
zdrowia ludności.

Dla udowodnienia, jak nie­
bezpieczne są doświadczenia z 
tego rodzaju bronią masowej 
zagłady dla ludności samych 
Stanów Zjednoczonych, Mac- 
carthy przedstawił członkom 
komisji mapę, na której re­
jon sąsiadujący bezpośrednio 
z doświadczalnym poligonem 
w stanie Utah, zaznaczony jest 
jako „rejon stałego biologicz­
nego zakażenia”. W rejonie 
tym mieszka około 95 procent 
ludności stanu Utah. (PAP)

Codziennie padają
wygrane

w WIELKIEJ
LOTERII ZMW

Na los zakupiony w Wol 
sztynie Hilary Olechnowicz 
ze Smolna Wielkiego, pow. 
Sulechów,

wygrał 
radioodbiornik

Kup i Ty los loterii ZMW
A. 4 samochody
▲ wycieczki zagraniczne 
▲ motocykle i motorowery

czekają na nabywców lo-, 
sów.

Cena 10 zł
Sprzedaż w kioskach 

.Ruchu”



Spotkania przedwyborcze
Dokończenie ze str. 1

aktywność i najlepsze intencje 
muszą zmierzać w innym kie­
runku. Młodzież ma służyć je 
dynie pracą i twórczą myślą 
w kształtowaniu kraju silnego 
gospodarczo i politycznie, liczą 
cego się w świecie. Mówca pod 
kreślił znaczenie znalezienia 
przez młodych swojego miejsca 
w życiu zgodnie z ambicjami 
zainteresowaniami i talentem.

Spotkanie z aktywem mło­
dzieżowym zakończyło się częś 
cią artystyczną w wykonaniu 
zespołu szkół zawodowych Cen 
tralnego Związku Spółdzielczoś 
ci Pracy, (zdj

POZNAŃSKIE SPOTKANIE
MŁODYCH WYBORCÓW

„Nasze serca, myśli i czyny 
— Polsce Ludowej” — pod 
tym hasłem odbyło się wczo-

Rozdanie nagród 
za konkurs

Wszystkich laureatów kon 
kursu PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ POZNANIA 
i redakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” — „POZ 
NAN 1985” zawiadamiamy, 
że uroczyste wręczenie na­
gród zwycięzcom w poszczę 
gólnych kategoriach (dzie­
cięcej, młodzieżowej i dla 
dorosłych) nastąpi we wto­
rek, 27 maja o godz. 17. U- 
roczystość odbędzie się w 
Białej Sali Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania 
przy pl. Kolegiackim 17 
(I ptr).

Niezależnie od niniejszej 
informacji wszyscy zdobyw 
cy nagród otrzymają pisem 
ne zawiadomienia o termi­
nie i miejscu wręczenia na 
gród. (—)

raj w Poznaniu spotkanie naj­
młodszych wyborców — praco 
wników Prezydium WRN z 
kandydatem na posła — prof. 
dr. Janem Wąsickim oraz kan 
dydatami na radnych Rady Na 
rodowej Poznania — sekreta­
rzem WKZZ, Danutą Szplit- 
Wawrzyńczyk i agronomem 
Wojewódzkiego Biura Geo­
dezji, Zdzisławem Liburskim.

Po zagajeniu I sekretarza 
KZ PZPR przy Prezydium 
WRN — F. Przybylaka, który 
powitał kandydatów do orga­
nów przedstawicielskich, a tak 
że sekretarza WK FJŃ — J. 
Nemoudrego, sekretarza Pre­
zydium WRN — B. Gawroń­
skiego i licznie zebranych mło 
dych wyborców zabrał głos J. 
Wąsicki. Omawiając wzrost 
roli organów przedstawiciel­
skich głównie w aspekcie bo 
gatego dorobku Sejmu IV ka­
dencji mówca wskazał na sy­
stematyczny rozwój demokra­
cji socjalistycznej. D. Szplit- 
Wawrzyńczyk w swoim wystą 
pieniu przedstawiła węzłowe 
problemy socjalno-bytowe lu­
dzi pracy, wymagające rozwią 
zywania w najbliższej kaden­
cji organów przedstawiciel­
skich.

Na szereg pytań zadanych 
przez młodych wyborców, a 
dotyczących różnych dziedzin 
życia — odpowiedział prof. 
dr J. Wąsicki.

Na zakończenie głos zabrał 
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZMS — J. Hoff­
mann, który zapewnił w imię 
niu zebranych, że 1 czerwca 
br. wezmą oni gremialny u- 
dział w głosowaniu na kandy 
datów FJN. (y)

W

UDZIAŁ DOWÓDCY 
WOJSK LOTNICZYCH
KAMPANII WYBORCZEJ

Spotkanie ze 
kombatanckim 
przedwczoraj w

środowiskiem 
zakończył 

Ostrowie swe

Ostrzeżenie pod 
adresem Japonii

Pełnomocnik arabskiego biu­
ra d/s bojkotu Izraela Moham­
med Mahdżub ostrzegł japoń­
skie firmy przed współpracą 
z Izraelem w jego przedsię­
wzięciach mających na celu 
„utrzymanie interesów izrael­
skich na okupowanych teryto­
riach arabskich”. Wymienił on 
kilka wielkich firm wchodzą­
cych w skład japońskiej fede­
racji przemysłu chemicznego, 
które — jak biuru d/s bojko­
tu wiadomo — prowadzą obec 
nie negocjacje z Izraelem. W 
związku z tym Mahdżub o- 
strzegł federację, że w wypad­
ku kontynuowania współpracy 
z Izraelem firmy japońskie 
mogą utracić całkowicie rynek 
arabski. (PAP)

publiczne rozmowy z wybor­
cami południowej Wielkopol­
ski. kandydujący na posła do 
Sejmu PRL w okręgu wybor­
czym nr 60, zastępca członka 
KC PZPR, dowódca Wojsk 
Lotniczych, gen. dyw. pilot — 
Jan Raczkowski.

Ogółem od 7 do 21 bm. gen. 
Raczkowski odbył kilkanaście 
spotkań z przedstawicielami 
niemal wszystkich środowisk 
społecznych w powiatach: kę­
pińskim, ostrzeszowskim, ple- 
szewskim. krotoszyńskim, ja­
rocińskim i w Ostrowie, stano 
wiącym powiat wydzielony. 
Dowódca Wojsk Lotniczych 
zwiedził także zakłady pracy 
w poszczególnych miejscowo­
ściach. interesując się ich pro 
dukcją. perspektywami roz­
woju i problemami nurtujący 
mi załogi pracownicze. Trzy­
krotnie.(w Kępnie. Marszewie 
koło Pleszewa i w Jarocinie) 
spotkał się z młodzieżą, która 
po raz pierwszy uczestniczyć 
będzie w wyborach do Sejmu 
i rad narodowych.

Tematyka dyskusji przed­
wyborczych rozmów dotyczyła 
głównie problemów istotnych 
dla danego miasta i powiatu. 
Częste były pytania o stan o- 
bronności naszego kraju, w 
tym szczególnie ludowego lot­
nictwa. (ad)

Dokończenie ze str. 1
Etap z Cottbus do Drezna 

nie był zbyt interesujący. Pra­
wie przez cały czas ogromny 
peleton jechał razem i tylko 
na 39 i 91 kilometrze, gdzie 
były zlokalizowane lotne pre­
mie, obserwowaliśmy kilka in 
teresujących ataków. Bardzo 
dobrze spisywał się wczoraj 
na lotnych premiach Zygmunt 
Hanusik. Na pierwszym lot­
nym finiszu w Hoyerswerd za 
jął on trzecie miejsce za Bel­
giem Schewersem i jego ro­
dakiem Ronsmansem. Na dru­
giej premii w Bischofswerda 
znowu Schewers był najlep­
szy zaś Hanusik wywalczył 
drugie miójsce przed Rons­
mansem.

Na ulicach Drezna kolarz — 
NRD — Gonschorek wykorzy­
stując liczne zakręty i zjazdy 
wyforsował się na czoło dużej 
prowadzącej Wyścig grupy i 
wygrał etap. Hanusik przy 
wjeździe na stadion był piąty, 
ale na bieżni wyprzedził jesz­
cze Duńczyka Hojlunda i 
Francuza Ducreuxa, zajmując 
ostatecznie trzecie miejsce za
Gonschorkiem 
(Bułgaria).

Kotewem

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XII ETAPU:

1. D. Gonschorek (NRD) 3:12.95
2. D. Kotew (Bułgaria) 3:12.35

„Metronex" 
na MTP

Głównym eksporterem i im 
porterem urządzeń automaty­
ki przemysłowej, sprzętu labo 
ratoryjnego i optycznego, ma­
szyn matematycznych oraz a- 
paratury elektrycznej i elek­
tronicznej jest PHZ „Metro- 
nex”.

Centrala ta posiada szero­
kie kontakty handlowe, eks­
portując polskie wyroby do 
wszystkich krajów socjalisty­
cznych oraz do krajów Euro­
py zachodniej, Ameryki, Azji 
i Afryki. Polska aparatura au 
tematyczna i przyrządy po­
miarowe zyskały szerokie uz­
nanie na całym świecie i cie­
szą się dużym popytem. Dyna 
mikę eksportu tych wyro­
bów charakteryzuje coroczny 
wysoki wzrost obrotów. W ub. 
roku wzrosły one o 200 proc, 
w porównaniu z 1967 r. Szcze­
gólnie wysoki wzrost eksportu 
dotyczy takich wyrobów, jak 
maszyny cyfrowe, mierniki e- 
lektryczne, przyrządy do auto 
matycznej regulacji i sterowa 
nia. W ciągu ostatnich 4 lat 
wartość wyrobów wyeksporto 
wanych przez Polskę za poś-

Odznaczenia i nagrody
z okazji Dnia Chemika

Tegoroczne obchody Dnia Chemika przez pracowników 
CPN zbiegają się z dwoma jubileuszami: 50-leciem istnienia 
Związku Zawodowego Pracowników Chemii i 25-leciem ist­
nienia CPN.

rednictwem „Metronexu”
wzrosła 6-krotnie.

W zakresie automatyki prze 
myślowej polski przemysł 
przedstawi na najbliższych 
Międzynarodowych Targach 
w Poznaniu niemal wszystkie 
podstawowe elementy zarów­
no w układzie kompleksowym, 
jak i poszczególne urządzenia. 
Młoda dziedzina produkcji ma 
szyn cyfrowych też legitymu­
je się niemałym dorobkiem 
— do tej pory wyprodukowa 
liśmy około 350 typów tych 
urządzeń. (PAP)

Ostatnio odbyła się w Do­
mu Żołnierza uroczysta aka­
demia, podczas której zasłużo­
nym pracownikom CPN wrę­
czono odznaczenia państwowe, 
związkowe oraz liczne dyplo­
my i nagrody pieniężne.

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odznaczo 
no J. Godyńskiego — kierowni­
ka składu dystrybucyjnego w 
Poznaniu. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał K. Torzecki — mon­
ter gospodarstwa samochodo­
wego, pracujący w branży 40 
lat. Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: J. Sekulski — sto- 
każowy składu dystrybucyjne­
go Gniezno, L. Górkowski — 
murarz w dziale Głównego Me 
chanika. J. Leciejewski — kie­
rownik Działu Obrotu Towa­
rowego. Brązowym Krzyżem 
Zasługi udekorowany został 
S. Nazarczuk — z Rojewie.

Uchwałą Rady Ministrów 
i CRZZ 8 pracownikom nada­
no odznaki i dyplomy Zasłużo 
nego Przodownika Pracy Socja 
listycznej, 20 innych pracow­
ników otrzymało odznaki i dy 
plomy Przodownika Pracy So­
cjalistycznej.

zał się SD nr 17 w Szamotu­
łach.

Wręczono też 13 dyplomów 
uznania i 38 nagród pienięż­
nych.

O swoich opiekunach pamię­
tali również uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 75, którzy w 
podziękowaniu za dotychczaso­
wą opiekę przekazali 10 dyplo­
mów Przyjaciela Szkoły, (wn)

Z Libanu

Karami
tworzy nowy rząd

Raszid Karame, któremu 
wierzono misję utworzenia

po 
no

Zdobywcom pierwszych
miejsc we współzawodnictwie 
na najlepszy skład dystrybu­
cyjny i najlepszą stację benzy­
nową wręczono proporce prze­
chodnie. Najlepszym składem 
dystrybucyjnym w r. 1968 oka

Wykonywali rozkazy”!

Precedensowe wyroki w procesach
zbrodniarzy hitlerowskich

Piąty senat karny federalnego trybunału sądowego, ma­
jący swą siedzibę w Berlinie Zachodnim, wydał we wtorek 
orzeczenie stanowiące precedens w praktyce sądowej NRF 
i otwierające drogę do objęcia amnestią określonej kategorii 
zbrodniarzy wojennych.
Uchylił on wyrok sądu 

niższej instancji i zawiesił po 
stępowanie w stosunku do 
zbrodniarza nazistowskiego 
Hermanna Heinricha, który w 
marcu 1968 roku został skaza­
ny przez sąd przysięgłych w 
Kilonii za „udzielenie pomocy 
do morderstwa” na karę 6 lat 
ciężkiego więzienia i wniósł 
rewizję przeciwko temu wyro 
kowi.

Heinrich w latach 1942'43 
jako urzędnik policji kryminał 
nej w referacie do spraw ży­
dowskich hitlerowskiej policji 
bezpieczeństwa w Krakowie 
brał udział w deportowaniu Ży 
dów. Piąty senat karny uznał, 
że zbrodniarz ten nie może być 
ścigany, ponieważ jego czyny 
zgodnie z paragrafem 50 ust. 2 
zachodnioniemieckiego kodek­
su karnego uległy przedawnię 
niu.

Sąd najwyższej Instancji umoty

3. Z. HANUSIK
4. D. Ducreux (Francja)
5. O. Hojlund (Dania)
6. R. SZURKOWSKI
7. G. Besnard (Francja)
8. M. Dachne (NRD)

3:12.50
3:13.05

9. J. Danguillaume (Francja)
19. G. Moldoveanu (Rumunia)
11. A. el Faorouki (Maroko)
12. J. Dmitriew (ZSRR)
13. I. Gera (Węgry)
14. I. Bobekow (Bułgaria)
15.
16.
17.
18.
19.
20.

T. Lahcini (Maroko) 
M. Hamza (Algieria) 
M. FORMA
W. Ziegler (Rumunia) 
Ch. Rouxel (Francja)
J. Juszko (Węgry) wszyscy w 
jednakowym czasie 3:13.05 

Na 22 miejscu sklasyfikowano
ex aequo 26 kolarzy w jednako­
wym czasie 3.13.05. Znajdują się 
wśród nich dwaj Polacy. Z. CZE-
CHOWSKI i K. STEC.

Pozostali dwaj Polacy 
stepujące miejsca: 
50. J. MAGIERA 
58. A. BŁAWDZIN

zajęli na-

3:13.05
3:13.05

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
XII ETAPU:

1. NRD
2. Bułgaria
3. POLSKA

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XII ETAPACH:

12:51.20
12:51.50
12:52.05

Spotkanie w Berlinie

Wymiana informacji 
o sprawach związanych 

z apelem 
budapeszteńskim

W dniach 20 i 21 maja 196$ 
r. odbyło się w stolicy NRD — 
Berlinie spotkanie zastępców 
ministrów spraw zagranicz­
nych państw członkowskich 
Układu Warszawskiego.

Uczestnicy spotkania, które 
przebiegało w przyjacielskiej 
atmosferze i w duchu pełnego 
wzajemnego zrozumienia, wy­
mienili informacje w sprawach 
związanych z apelem budapesz 
teńskim państw członkowskich 
Układu Warszawskiego skiero­
wanym do wszystkich krajów 
europejskich. (PAP)

1. J. Danguillaume 
(Francja)

2. R. SZURKOWSKI 
straty do lidera

3. D. Gonschorek 
(NRD)

4. J. Dmitriew 
(ZSRR)

5. K. Ampler 
(NRD)

6. Ch. Ronxel 
(Francja)

7. D. Mickein
(NRD) M

39:32.12

42 sek.

2.39 min.

7.44

11,17

12.31

min.

min.

min.

12.44 min.

8. A. Peschel 
(NRD) ,

9. W. Sokołow 
(ZSRR) ,

10. W. Nielubin 
(ZSRR)

11. A. BŁAWDZIN ,
12. K. STEC
13. W. Czerkasow 

(ZSRR)
14. G. Sajdhuzin 

(ZSRR)
15. J. MAGIERA
16. B. Knispel 

(NRD)
17. D. Grabę 

(NRD) ;
18. J. Botherel 

(Francja) ,
19. Z. HANUSIK
20. M. FORMA
21. Z. CZECHOWSKI

13.53

15.32

19.06
19.11

min.

min.

min. 
min. 
min.

19.13 min.

19.16 min.
22.19 min.

23.28 min.

25.01 min.

25.56 min.
26.47 min.
28.28 min.

„ 30.45 min.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

PO XII ETAPACH:
1. NRD
2. ZSRR

158:49.21

3.

5.

straty do 
POLSKA 
Francja 
Dania 
Bułgaria

7. Węgry
8.
9.

16.

Rumunia 
Belgia 
Meksyk 
Maroko

lidera 19.40
20.45
29.25 

2:29.39 
2:31.58 
2:55.31
3.25.34
3.32.20 
6:08.57

10:35.33

min. 
min. 
min. 
godz. 
godz. 
goaz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

2.
3.

6.

9.

KOLARZA:
J. Dmitriew (ZSRR) 
Z. HANUSIK
D. Gonschorek (NRD)
D. Mickein (NRD)
J. Ronsmans (Belgia)
K STE C
W. Nielubin (ZSRR) 
O. Hojlund (Dania)
J. Danguilllaume 
(Francja)

10. W. sebeen (M«W

26
21
19
15
15

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

11 pkt.
11 pkt.

10 pkt.

wego rządu libańskiego, odbył 
pierwszą turę konsultacji z 
przedstawicielami ugrupowań 
parlamentarnych i partii poli 
tycznych odnośnie składu przy 
szłego gabinetu.

Jak pisze miejscowa prasa, 
prawicowe partie burżuazyjne 
tworzące tzw. „Trójprzymie- 
rze” wysuwają żądania nie do 
przyjęcia dla szerokich kół de 
mokratycznych. Nie sprzyja to 
szybkiemu rozwiązaniu trwają 
cego już czwarty tydzień kry­
zysu rządowego. Ugrupowanie 
to żąda ażeby przedstawiciele 
patrii tworzących „Trójprzy- 
mierze” stanowili w przyszłyrri 
rządzie nie mniej niż połowę 
stanowisk ministerialnych.

W poprzednim rządzie jak 
wiadomo „Trójprzymierze” nie 
było reprezentowane. Parla­
mentarna grupa „Frontu wal­
ki narodowej” kierowana 
przez przewodniczącego Partii 
Socjalistyczno-Postępowej Ka- 
mala Dżumblatta zdecydowa­
nie sprzeciwia się uczest­
niczeniu w rządzie pro­
zachodniej partii narodowo-li- 
beralnej, której przvwódcą 
jest Kamil Szamun. (PAP)

Wilson zdecydowany 
przeforsować ustawę 

antystrajkową
20 bm. telewizja londyńska 

nadała 40-minutową rozmowę 
z premierem Wilsonem na te­
mat aktualnych spraw we­
wnętrznych Wielkiej Bryta­
nii. Było to pierwsze wystą­
pienie telewizyjne premiera 
brytyjskiego po długiej przer­
wie.

Najważniejszymi stwierdze­
niami premiera były:

1. Zdecydowanie przeforso­
wania projektu ustawy anty- 
strajkowej. Jeśli kongres 
związków zawodowych nie za 
proponuje „zadowalającej al­
ternatywy” oświadczył pre­
mier. gotów jest on nawet za 
ryzykować istnienie rządu po 
to, żeby przeprowadzić tę usta 
wę;

2. Nie ma mowy o wcześ­
niejszych wyborach powszech 
nych (przywódca opozycji 
Heath dwukrotnie w tym ro­
ku stwierdzał, że wybory mo­
gą się odbyć w ciągu najbliż­
szych 12 miesięcy. (PAP)

wował zawieszenie postępowania 
tym, że Hermann Heinrich działał 
jako ,wykonawca rozkazów i że 
czynom jego nie można przypi­
sać „niskich pobudek”. Powołał 
się przy tym na obowiązującą od 
1 października 1968 r. nową re­
dakcję paragrafu 50 ust. 2 kodek­
su karnego, zgodnie z którą kate­
goria przestępstw określanych ja­
ko „udzielenie pomocy do mor­
derstwa” ulega przedawnieniu po 
15 latach o ile bieg przedawnie­
nia nie został przerwany. Hein 
rich rewizję swą uzasadnił właś­
nie tym, że śledztwo przeciwko 
niemu wszczęte zostało dopiero w 
1965 roku, a więc już w 5 lat po 
upływie terminu przedawnienia.*

Sąd przysięgłych w Darm­
stadt uniewinnił w środę 
dwóch byłych członków ko­
mendy policji porządkowej 
i policji bezpieczeństwa w oku 
powanych przez Niemcy hitle­
rowskie Kielcach. Akt oskar­
żenia zarzucał im, że uczestni­
czyli w eksterminacji Żydów.

Uzasadniając wyrok prze­
wodniczący kompletu sędziow­
skiego dowodził, że coraz więk 
szą liczbę wyroków uniewin­
niających w tego rodzaju pro­
cesach przypisać należy głów­
nie trudnościom w zebraniu 
dostatecznego materiału dowo 
dowego po upływie przeszło 
20 lat. Rozprawa trwała rok. 
Przed sądem odpowiadali były 
SS-owiec Karl Essig oraz funk 
cjonariusz policji Karl Scheu- 
fele. (PAP)

Ostra krytyka programu 
badań kosmicznych USA
Jest bezsprzecznie coś paradoksalnego w fakcie, że podczas 

gdy statek „Apollo-10” z trzeińa astronautami na pokładzie 
krąży po orbicie wokółksiężycowej, w Stanach Zjednoczo­
nych podnoszą się coraz powszechniejsze glosy krytyki całego
amerykańskiego planu badań 
zujących ten plan.
Najostrzejsze słowa krytyki 

pochodzą z kół naukowców i 
polityków. Pierwsi krytykują 
i poddają w wątpliwość dwa 
elementy programu: realną 
wartość obecnych eksperymen­
tów dla nauki oraz zbyt wiel­
kie i nieuzasadnione ryzyko, 
jakie towarzyszy każdemu z 
lotów statków „Apollo”.

Krytyki polityków koncen­
trują się na ogromnych ko­
sztach, sięgających 25 mld do 
larów, na fakcie, że program 
kosmiczny służy jednocześnie 
jako parawan dla realizacji 
zbrojeń i produkcji nowych 
broni oraz na fakcie, że głów 
ną sprężyną programu „Apol­
lo” nie jest chęć odkryć nauko 
wych, lecz wygranie „kosmicz 
nego wyścigu” ze Związkiem 
Radzieckim, chociaż eksperci

kosmicznych i instytucji reali-

kazała się książka będąca naj 
pełniejszym i najlepiej udoku 
mentowanym z wydanych do 
tej pory zbiorem uwag kryty­
cznych pod adresem amerykań 
skiego programu badań kos­
micznych. Książka nosi tytuł 
„Misja na Księżyc”; napisało ją 
dwóch publicystów, specjali­
zujących się w problematyce 
naukowej, E. Kennan i S. 
Harvey. Książka cieszy się o- 
gromnym powodzeniem.

Autorzy podkreślają m. in. że ra
dzieckie sukcesy kosmiczne
pierwszy sputnik, a potem lot J. 
Gagarina — wpłynęły na wytwo­
rzenie się atmosfery wyimaginowa 
nego wyścigu graniczącego w nie 
których okresach wręcz z histe­
rią. Cele naukowe zeszły na drugi 
plan, wyprzedziły je cele politycz 
ne i militarne. (PAP)

wiedzą od lat, że Związek 
dziecki w tym wyścigu nie 
rze udziału i koncentruje 
raczej na badaniu planet 
Księżyca.

Ra 
bie 
się 
niż

Wyrok na Sirhana

W tych dniach na amerykań 
skim rynku wydawniczym u-

O, zejdź do gondoli...

pozostaje w mocy
Jak już podawaliśmy, sąd w 

Los Angeles rozpatrywał w śro­
dę sprawę Sirhana B. Sirhana, 
Zabójcy senatora Roberta Kertne 
dy’ego. Sirhan w ubiegłym mieslą 
cu skazany został przez ławę przy 
sięgłych na karę śmierci.

Sędzia H. Walker odrzucił wnlo 
sek obrony o zarządzenie nowego 
procesu, jak również apel sena­
tora Edwarda Kennedy’ego o daro 
wanie życia Sirhanowi. Tym sa­
mym wyrok skazujący Sirhana 
na śmierć pozostaje w mocy.

Sirhan ma być przewieziony do 
więzienia stanowego w San Quen 
tin, gdzie w ciągu 10 dni ma ocze 
kiwać na egzekucję.

Jednakże, według obowiązują­
cych w stanie Kalifornia przepi­
sów, najwyższy wymiar kary pod 
lega automatycznie apelacji w 
stanowym sądzie najwyższym. 
Przypuszcza się, że z wnioskiem 
w sprawie zmniejszenia kary dla 
Sirhana wystąpią jego obrońcy.

PAP

Hiiniiiiiiiiiimmiiiiim
DzWelszy serwłs fnfonnotMny 

opracował Maciej StabrowsM.
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KANDYDACI
NA POSŁÓW

MMMM
POZHAŃSKIE ŁATA WALKI I PRACY 

TOWARZYSZA „MARKA"
SPYCHALSKI

Marszalek Polski — przewodni­
czący Rady Państwa PRL, 
członek Biura Politycznego 

KC PZPR.
Urodził się 6. 12. 1906 r. - Wy­

kształcenie: inżynier-architekt,
Politechnika Warszawska. W cza­
sie studiów akademickich aktyw­
ny członek postępowej organiza­
cji studenckiej „Życie”. Z ramie­
nia KPP działał na terenie War­
szawy i Poznania (1931-39); za­
łożył antyfaszystowski Związek 
Zawodowy Pracowników Budow­
lanych; pracował zawodowo ja­
ko architekt najpierw w Pozna-

Marian Spychalski - kandydat 
na posła w okręgu Poznań.

Fot. — E. Kitzmann

niu, potem w Warszawie. Jego 
plan rozwoju stolicy, znany pt. 
»,Warszawa — wczoraj, dziś i ju­
tro" uzyskał „Grand Prix" na wy­
stawie międzynarodowej w Pary­
żu (1937).

W okresie okupacji hitlerow­
skiej działacz ruchu podziemne­
go; współzałożyciel Związku Wal­
ki Wyzwoleńczej, jeden z organi­
zatorów PPR i GL (1942). Bral 
udział w przygotowaniach i orga 
nizacji ochrony pierwszego zebra 
nla KRN oraz uczestniczył w jej 
obradach (31. 12. 1943). Po utwo 
rżeniu AL członek Sztabu Głów­
nego (1944). Wchodził w skład 
delegacji KRN, która przez linię 
frontu przedostała się w r. 1944 
do ZSRR i nawiązała bezpośred 
nie kontakty z rządem radzieckim 
oraz współpracę ze Związkiem 
Patriotów Polskich.

Po utworzeniu Ludowego Woj­
ska Polskiego szef Sztabu Gene­
ralnego, następnie pierwszy pre­
zydent Warszawy (1944-45). Na 
polecenie partii powrócił do czyn 
nej służby wojskowej i w ostat­
nim okresie wojny pełnił funkcję 
z-cy naczelnego dowódcy Wojska 
Polskiego (1945) i I wiceministra 
obrony narodowej (1945-48).

Na podstawie nieuzasadnio­
nych zarzutów politycznych, zo­
stał usunięty ze składu KC PZPR, 
administracji państwowej, następ 
nie aresztowany (1950). Zwolnio­
ny z więzienia i oczyszczony z 
zarzutów przez VII plenum KC 
PZPR (1956). Minister Obrony 
Narodowej (1956 - IV 1968). 
Uchwałą Rady Państwa miano­
wany Marszałkiem Polski (1963).

Przewodniczący Rady Państwa 
PRL (od kwietnia 1968) przewod­
niczący Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu (od 
4. 6. 1968).

Członek KPP (1931-38), PPR 
(1942-48), PZPR (od 1948), czło­
nek Biura Politycznego KC PPR 
(1945-48), członek Biura Politycz 
nego KC PZPR (1948-49), członek 
KC PZPR (1956-59), ponownie czło 
nek Biura Politycznego KC PZPR 
(od 1959).

Poseł do KRN, następnie na 
Sejm (1947—49 i od 1957).

Odznaczenia: „Krzyż Grunwal 
du” II kl. (1945), „Order Sztan­
daru Pracy” I klasy (1959), 
„Order Budowniczych Polski Lu­
dowej” (1961) i inne.

Obecny przewodniczący 
Rady Państwa Marian 
Spychalski w latach 

1933—35 mieszkał w Pozna­
niu; tutaj był aktywnym dzia 
łączem Komunistycznej Partii 
Polski, tutaj też pracował ja­
ko architekt. Reporterowi uda 
ło się odszukać ludzi, którzy 
żywo pamiętają tamte lata 
walki i pracy Mariana Spy­
chalskiego.

— W międzywojennym Po­
znaniu — mówi działacz KPP 
od 1923 roku, obecnie członek 
KD PZPR Poznań-Grunwald, 
Leon Zieliński — współ 
towarzyszami Mariana Spy­
chalskiego w walce z ustro­
jem burżuazyjnym byli m. in. 
kolejarze, członkowie Komu­
nistycznej Partii Polski. My­
ślę przede wszystkim o tych 
komunistach, którzy działali 
w partyjnych komórkach (w 
trójkach — ze względu na 
konspiracje), skupiających 
pracowników ,,Głównych war 
sztatów kolejowych I klasy” 
(dzisiaj: ZNTK)...

Tym, który pierwszy nawią 
zał kontakt z delegatem KC 
KPP — Marianem Spychal­
skim, był łącznik poznańskie 
go Komitetu Kolejowego KPP 
— Franciszek Pawlik.

— Mąż opowiadał mi nie 
raz — wspomina wdowa, K a- 
zimiera Pawlikowa — 
o „kontaktowym” spotkaniu 
z Marianem Spychalskim. Od 
było się bodajże w 1934 roku 
na placu Wolności. Znak roz­
poznawczy stanowiła gazeta 
trzymana w umówiony spo­
sób. W pewnym momencie do 
mąża podszedł młody brunet. 
Wymienił hasło i swój pseu­
donim — „Marek”. Był to 
Marian Spychalski, którego 
maź skontaktował następnie z 
członkami komitetu KPP, mię 
dzy innymi sekretarzem Ja­
kubem Przybylskim i skarb­
nikiem Szczepanem Maćko­
wiakiem...

Tak rozpoczęła się systema 
tyczna współpraca towarzy­
sza „Marka” z poznańskimi 
komunistami. Współpraca, o 
której tak mówi Leon Zieliń 
ski, pełniący wówczas funk­
cje sekretarza jednej z kole­
jowych trójek KPP;

— Marian Spychalski bar­
dzo często spotykał się z 
członkami kierownictwa na­
szej kolejowej organizacji par 
tyjnej. Przekazywał dyrekty­
wy Komitetu Centralnego, do

„Lud Wielkopolski — kolebki naszego 
państwa na przestrzeni całego Tysiąclecia 
dawał niezłomne dowody swego patrio­
tyzmu i oddania sprawie ojczyzny. Zie­
mia ta była bastionem, o który rozbił się u 
zarania naszej historii najazd feudałów 
niemieckich. Przetrwał ten bastion najaz­
dy krzyżackie, nie dał się obalić prusac- 
twu, oparł się germanizacyjnej działalno­
ści hakaty, wytrzymał terror hitlerowski. 
Zadokumentował lud tej ziemi swą nie­
złomną polskość w zbrojnych zrywach 
wyzwoleńczych w latach 1848, a potem 
w powstaniu 1919 roku, bohatersko stanął 
w lutym 1945 r. do współdziałania i Ar­
mią Radziecką w walce o wyzwolenie

Poznania, o zgniecenie ostatniego gniazda 
oporu hitlerowskiego na Cytadeli. Stąd 
wreszcie w przełomowym momencie na­
szej historii, w pierwszym roku Polski 
Ludowej, wyszło 360 tysięcy mieszkańców 
Wielkopolski w ślad za naszym ludowym 
żołnierzem, by jako pierwsi zagospodaro­
wać historyczne, opuszczone i spustoszo­
ne przez najeźdźcę piastowskie ziemie po 
Odrę i Nysę Łużycką.

Chlubnie kontynuują te patriotyczne tra- 
tradycje dzisiejsi mieszkańcy wojewódz­
twa poznańskiego, którzy wnoszą tak po­
ważny wkład w budowę nowej socjali­
stycznej Polski”.

(Z przemówienia Mariana Spychalskiego na uroczystościach 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego w Gnieźnie — dnia 16 kwietnia 1966 r.)

Ponad 33 200 osób praco­
wało na to aby wypro­
dukować towary na 

rynek o wartości przeszło 
półtora miliarda złotych. Cało 
roczna działalność, a więc tak 
że produkcja zaopatrzeniowe, 
eksportowa, wartość usług, 
wszystko to wyniosło łącznie 
4,6 mld zł. Jest to więc potęga 
przemysłowa o znaczeniu dla 
naszej gospodarki, dla ludnoś­
ci. Cóż to jednak za kombinat 
przemysłowy? Otóż — spół­
dzielczość pracy...

Przy całej złożoności działa­
nia dla kooperacji dla ekspor 
tu, usług — zadaniem, drob­
nych wytwórców jest uzupeł­
niać zaopatrzenie miejscowego 
rynku własnymi wyrobami. Ta 
produkcja inicjowana jest w 
bezpośrednim porozumieniu z 
handlem, który dostosowuje ją 
dla wypełnienia sobie asorty­
mentowych luk, dla dogodzenia 
odmiennym regionalnym gus­
tom itp. W ten sposób rozu­
miana produkcja rynkowa spół 
dzielców poznańskich osiągnę­
ła w roku ubiegłym wartość 
1,5 mld zł. Złożyły się na to 
wyniki 179 spółdzielni i ponad 
1200 zakładów wytwórczych 

ręczał lektury komunistycz­
ne, wyjaśniał linię polityczną 
partii w zestawieniu z ów­
czesną sytuacją Polski i sy­
tuacją międzynarodową. To­
warzysz „Marek” i nasi dzia 
łącze szczegółowo omawiali 
metody działania przed każ­
dym ważnym wydarzeniem, 
takim jak np. wybory (cho­
dziło o najbardziej skuteczne 
formy agitacji anty bur żuazyj- 
nej), pochód pierwszomajowy, 
strajk. Wiem to wszystko od 
Szczepana Maćkowiaka, z któ 
rym Marian Spychalski utrzy 
mywał stałe i bezpośrednie 
kontakty.

*
Obecnie emerytowany, prof. 

dr Władysław Czar­
necki (wykładał na Poli­
technice Poznańskiej i Wro­
cławskiej) w latach między­
wojennych był naczelnikiem 
Wydziału Rozbudowy i Pla­
nowania przy Zarządzie Miej 
skim w Poznaniu. W 1932 ro 
ku przy wydziale utworzono, 
drugą w Polsce, pracownię 
urbanistyczną.

— Rok później — wspomina 
prof. Czarnecki — w pracow 
ni zjawił się młody inżynier- 
architekt, Marian Spychalski 
i przedstawił dyplom z oceną 
bardzo dobrą. Był uczniem 
prof. Tadeusza Tołwińskiego, 
którego prosiłem, by kierował 
do naszej pracowni swoich 
najzdolniejszych wychowan­
ków. Już wkrótce przekona­
łem się, że młody inżynier 
jest nie tylko utalentowany, 
ale również bardzo pracowi­
ty...

Pierwsza praca Mariana Spy 
chalskiego to Projekt pływal­
ni w Niestachowie. Projekt 
ten został jednak tylko czę­
ściowo zrealizowany. Nie wy­
budowano bowiem zaplecza, 
funkcjonalnego i nowoczesne­
go (szatnie, kawiarnia, re­
stauracja). zaprojektowanego 
przez młodego inżyniera. Tak­
że według jego koncepcji 
uporządkowane zostały roz­
ległe tereny (przeważnie doły 
pocegielniane) ciągnące sie od 
Niestachowa wzdłuż Parku 
Sołackiego i doliny Bogdanki 
aż do torów kniejowych pod 
Cytadelą. W tym ostatnim re 
jonie (ul. Pułaskiego) według 
założeń młodego architekta 
miały powstać obiekty spor­
towe. Zamiary te urzeczywist­

Okiem klienta

Rynkowe
oraz wytwórczo-uslugowych, 
rei remontujących 16 gałęzi 
przemysłu.

K’a półki sklepowe

Spośród tych 16 gałęzi naj­
wyższą dynamikę wzrostu pro­
dukcji w minionych 2 latach 
wykazały w Poznańskiem 
odzież, artykuły spożywcze, 
tekstylia, wyroby metalowe i 
skórzano-obuwnicze. W tym 
samym czasie cała produk­
cja towarowa wzrosła w 
spółdzielczości o 25,8 procent. 
W przekroju terytorialnym 
rozwijała się ona szybciej w 
województwie (o 27,7 procent) 
niż w samym Poznaniu (o 22,5 
procent). Wartość dostaw 
rynkowych zwiększyła się 
w tym okresie o 26,2 procent, 
przy czym w podziale admi­
nistracyjnym proporcje są od­
wrócone: szybciej zwiększały 
się dostawy z Poznania (o 31,2

niono w pełni dopiero po wy 
Zwoleniu.

Krótko przed wybuchem 
wojny został natomiast zre­
alizowany projekt bezpośred­
niego połączenia obecnego 
placu Wiosny Ludów z Pla­
cem Bernardyńskim. Koncep 
cja Mariana Spychalskiego 
polegała tu na przedłużeniu 
ciągu komunikacyjnego, któ­
ry stanowiła dawna ulica 
Podgórna (obecnie Walki Mło 
dych) przez przebicie ulicy 
Wrocławskiej, to jest wybu­
rzenie domów przylegających 
do ówczesnego gimnazjum im. 
Bergera. Tak też właśnie zro 
biono, po czym przedłużono 
te trasę aż do Mostu Rocha. 
Tyle o niektórych zrealizowa­
nych (w całości lub części) 
projektach Mariana Spychal­
skiego, stanowiących trwały 
wkład w dzieło rozbudowy i 
upiększenia naszego miasta.

— Zrealizowane projekty 
Mariana Spychalskiego — mó- s 
wi prof. dr Czarnecki — nie S 
odzwierciedlają w pdłni jego a 
poznańskiego dorobku. Należy i 
bowiem do tego dorobku zali | 
czyć również szereg koncep- S 
cji urbanistycznych Mariana | 
Spychalskiego, między innymi 
przebudowę Mostu Uniwersy­
teckiego (problem ten rozwią 
zuje się dopiero teraz, przy 
czym nie jestem pewien czy i 
lepiej niż przewidywały to za 
łożenia z lat 30-tych), budowę 
ciągu komunikacyjnego od al. 
Marcinkowskiego przez Pis- j 
kary w kierunku Mostu ’ 
Marchlewskiego, czy też upo 
rządkowanie terenów Dolnej 
Wildy (począwszy od ulicy 
Chwiałkowskiego). Są to prze 
cięż sprawy nadal aktualne.

Dodajmy jeszcze, że w tym 
czasie został rozpisany kon­
kurs na plan ogólny zagospo­
darowania przestrzennego Ka­
towic. Drugie miejsce w tym 
konkursie przyznano Mariano 
wi Spychalskiemu i prof. 
Czarneckiemu, których współ 
ny projekt (a nie ten, który 
otrzymał I nagrodę) przezna­
czono do realizacji.

— To był nie tylko świetny 
inżynier — kończy swoją re 
lację prof. Czarnecki — lecz 
również ujmujący człowiek. 
Koleżeński i jednocześnie po 
trafiący zyskać sobie autory­
tet. Podobnie mówią o Ma­
rianie Spychalskim, ci wszys­
cy którzy pamiętają go z po­
znańskich lat walki i pracy.

M. Ł.

menu spółdzielczości
procent) niż z województwa 
(o 23,3 procent).

Doceniając w pełni znacze­
nie tak dynamicznego postępu 
w produkcji i dostawach, do­
strzegamy zarazem zjawisko 
„rozwierania nożyc”; następuje 
dalsza zmiana proporcji mię­
dzy produkcją towarową, tą 
dla wszystkich, a dostawami 
rynkowymi, towarów dla nas 
— w istotnym dla obrotu po­
dziale terytorialnym produ­
centów.

To zwiększone zainteresowa 
nie spółdzielców w terenie pro 
dukcją nierynkową, ma swo­
je źródło m. in. w pogłębieniu 
procesu deglomeracji oraz w 
dalszej koncentracji i specjali 
zacji wytwarzania. Nie sprzy­
ja ona rozpraszaniu uwagi pro 
ducenta na wytwarzaniu wyro 
bów w krótkich seriach, dla 
miejscowych ograniczonych po 
trzeb i wedle stale zmieniają­
cego się asortymentu zamówię 
nia handlu. Nowoczesność spo

„TU -144“ — pierwszy 
ponaddźwiękowy 

Od stałego korespondenta w Moskwie

Siedzę w normalnym, na 
oko, fotelu komfortowe 
go samolotu. Ciało u- 

kłada się jednak wygodniej 
niż zwrykle, plecy lepiej dopa 
sowują się do oparcia, więk­
sze są też odstępy między fote 
lami. A wystaczy spojrzenie 
w okno, żeby zobaczyć olbrzy 
mią płaszczyznę skrzydła. 
Dziennikarzom akredytowa­
nym w Moskwie udało się 21 
mają, jako nielicznym dotąd, 
zawrzeć bliższą znajomość z 
pierwszym w świecie ponad- 
dżwiękowym samolotem pasa 
żerskim TU-144.

Rozmawiałem z generalnym 
konstruktorem lętniczym aka 
demikiem Andriejem Tupole- 
wem w którego biurze powstał 
projekt TU-144 i z jego synem 
profesorem Aleksiejem Tupo- 
lewem »— głównym konstruk 
torem superszybkiego gigan­
ta. Zwiedziliśmy wnętrze sa­
molotu a potem obserwowaliś 
my start TU-144, jego dwu­
krotny przelot nad miedzyna 
rodowym lotniskiem Szere- 
mietiewo.

Wrażenie jest ogromne. TU-144 
nie przypomina żadnego — ze zna 
nych dotąd w lotnictwie — pasa­
żerskiego samolotu. Jest potęż­
niejszy niż IŁ-62. Ktoś kto lubi 
porównania mógłby powiedzieć, 
że nowa konstrukcja oglądana z 
ziemi przypomina skrzyżowanie 
delfina z... latającym talerzem. 
Latający talerz to widziane od 
spodu wysklepione skrzydła. A 
wąski kadłub to maksymalnie o- 
pływowa rekinowata konstrukcja 
przecinająca powietrze, które przy 
szybkości ponaddźwiękowej sta­
wia potężny opór. Najbardziej na 
tomiast charakterystycznym ele­
mentem sylwretki TU-144 jest os­
tra dziobowa część kadłuba, zakrzy 
wiajnea sie dość ostro ku dołowi w 
czasie startu i lądowania, celem 
zapewnienia widoczności pilotowi.

Profesor Aleksiej Tupolew 
główny konstruktor TU-144 
podaje podstawowe dane te­
chniczno-eksploatacyjne samo 
lotu. Napęd stanowią cztery 
silniki turboodrzutowe umie­
szczone pod kadłubem. Waga 
samolotu 140 ton, długość roz 
biegu przy starcie 1900 m. 
TU-144 może więc być eksplo 
atowany na istniejących lot­
niskach. Szybkość podróżna 
2500 km/godz., przy czym tę 
szybkość samolot osiąga już 
po 17 min. od momentu startu, 
a więc mniej więcej w tym sa 
mym czasie, w jakim osiągają 
swą podróżną szybkość obec­
nie eksploatowane samoloty. 
Zasięg lotu bez lądowania 
106,5 tys. km. Maksymalny pu 
łap lotu — 20 tys. m, a więc 
stratosfera. Wreszcie jedna z 
najbardziej rewelacyjnych in 
formacji: załoga TU-144 skła 
da się z zaledwie z trzech o- 
sób — dwóch pilotów i inży­
niera pokładowego. Nad bez­
pieczeństwem pasażerów czu­
wają automaty. W podstawo­
wym wariancie TU-144 obli­
czony jest qa 120 pasażerów.

Nad lotniskiem Szeremietiewo 
krążą nowoczesne samoloty. Wzbi 
ja się właśnie w niebo transkon- 
tynentalny, zabierający 180 pasa­
żerów IŁ-62 przeznaczony m. in. 
na nową trasę Moskwa—Nowy 
Jork. Ląduje TU-154 największy 
w świecie samolot trójsilnikowy 
rozwijający podróżną szybkość 
1000 km/godz. i mogący zabierać 
250 pasażerów. Te dwa samoloty

sobu produkcji jaką wdraża 
się dzisiaj w uspołecznionej 
drobnej wytwórczości skłania 
bowiem do racjonalnego proce 
su wytwarzania — masowo, ta 
nio, w wyspecjalizowanej gru­
pie wyrobów.

Przeciw 
prowlncjonaiizmowi
Oczywiście ten sposób ma 

swoje zastosowanie i w 1,5 
miliardowej produkcji dla ryn 
ku, jest też przez naszych spół 
dzielców wykorzystywany z po 
wodzeniem. Skutki bywają je­
dnak rozmaite.

Przekonuje o tym analiza 
zbytu poznańskich spółdziel­
czych towarów na poznańskim 
rynku.

Uznaną i dogodną formą 
zbywania wyrobów na m i e j s 
co we potrzeby jest gieł­
da wojewódzka, organizowana 
przed każdymi Targami Krajo 
wymi, aby zapewnić poznań­

wprowadzone obecnie na linie 
„Aerofłotu” reprezentują najwięk 
szy światowy poziom, są dowo­
dem, że ZSRR nie myśli nikomu 
ustąpić swego miejsca w dziedzi* 
nie nowoczesnego lotnictwa pasa 
żorskiego. Ale dziś uwaga wszyst­
kich skupia się na TU-144. Nawet 
ulewne deszcze, przeciągające co 
kilkanaście minut nad Moskwą, 
nie mogą odstraszyć fotoreporte­
rów i operatorów filmowych o- 
czekujących na moment, kiedy 
biała sylwetka samolotu zbudo­
wanego ze specjalnych stopów 
tytanu i aluminium zalśni znowu 
w słońcu. Pada komenda odcią­
gnięcia TU-144 na pas startowy.

Pasażerowie nie będą odczu 
wali żadnej różnicy między 
startem TU-144 a samolotów 
o mniejszej szybkości. Za mo­
ment niknie w chmurach stoją 
cych nad lotniskiem. Po 7 min. 
opasawszy dookoła Moskwę, 
przelatuje przed nami. Obser­
wuję z balkonu budynku szere 
mietiewskiego lotniska wcho­
dzącą w deszczową chmurę 
maszynę i myślę o Andrieju 
Tupolewie. Siedzi w pobliżu 
nas na krześle, wychylony do 
przodu, przeżywający ten lot. 
Tupolew wpatruje się w ma­
newry samolotu tak pilnie, jak 
by widział swój samolot w lo 
cie po raz pierwszy. Andriej 
Tupolew to cała epoka w dzie 
jach radzieckiego i światowe 
go lotnictwa. Jesienią ub. ro­
ku skończył 80 lat — z tego 
60 lat poświęcił lotnictwu. Pra 
wie półtora setki samolotów 
nosiło i nosi nazwy świadczą 
ce, że wyszły one z jego biu­
ra konstrukcyjnego. Samoloty 
lat wojny i pokoju. A miarą 
zaufania do tupolewskiego 
biura jest fakt, że zanim de­
monstrowany nam właśnie pro 
totypowy egzemplarz TU-144 
skończy swój, obliczony zape­
wne na miesiące, program lo 
tów próbnych — rozpoczęto 
już seryjną produkcję tych 
naddżwiękowych samolotów. 
Wiadomo, że zapotrzebowanie 
na nie będzie duże, nie tylko 
w ZSRR.

— Początkowo — powiedział w 
wywiadzie udzielonym w ub. ro­
ku dziennikarzowi APN sędziwy 
konstruktor — niektórzy wątpili 
czy jest sens budować taką ma­
szynę. Po co od nowa rozstrzygać 
skomplikowane probemy, poczyna 
jąc od doboru materiału, kończąc 
na technologii produkcji, gdy na 
magistralach lotniczych, na które 
przeznacza się TU-144 pracuje już 
znakomicie TU-114 i zupełnie no 
wy turboodrzutowiec IŁ-62?

Dziś TU-144 jest już faktem, 
a za parę lat, gdy ludzie przy 
zwyczają się do niego, szyb­
kość lotów dzisiejszych samo 
lotów pasażerskich będzie się 
wydawała czymś drażniącym. 
Konstruując TU-144 ojciec i 
syn Tupolewowie przyspieszy 
li postęp światowej komunika 
cji lotniczej. A tego postępu 
nie da się zahamować. W cią 
gu każdych 20 lat, licząc od 
momentu powstania lotnictwa, 
maksymalne szybkości lotu 
zwiększały się trzykrotnie. Je 
śli to tempo się utrzyma, to 
już w roku 1985 będziemy la­
tali z szybkością 7,5 i 9 tys. 
km/godz. A więc witaj TU-144 
samolocie łączący dzień dzisiej 
szy z jutrem.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

skim handlowcom pierwszeń­
stwo kupowania z m i e j^s c o 
w y c h źródeł. Potem dopie 
ro obaj kontrahenci udają się 
na Targi dla wyszukania no­
wych odbiorców i dostawców. 
Wyniki giełd świadczą, że choć 
w ciągu minionych 2 lat sprze 
daż tam dokonywana wzrosła 
o 172,3 procent, (z 47 do 127 
min zł), jest to w dalszym cią 
gu nieznaczna część obrotów, 
jakie uzyskują później nasi 
spółdzielcy na Targach. W ubr. 
wyniosły one np. ponad 595 
min zł. Tak więc sprzedają 
oni cztery razy więcej „ob-. 
cym” niż „swoim”.

Nie jest to zarzut, ani stra­
ta dla poznańskiego rynku, 
pod warunkiem, że inne regio­
ny będą miały podobnie dużą 
wyspecjalizowaną produkcję 
do wymiany z Poznaniem. Po­
nieważ jednak nasza spółdziel­
czość, ba, cała drobna wytwór 
czo^ć należy do przodujących’ 
w kraju, wspomagamy w dużej

Dokończenie na str 4
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W tygodniu obfitującym w sensacje kosmonautyczne, warto
zwrócić uwagę na artykuł radzieckich specjalistów A. KOWALA 
i G. USTINSKIEGO zamieszczony w ub. niedzielę w dzienniku

„PRAWDA"
a zatytułowany

„W Kosmosie i no Ziemi"
Oto jego fragmenty:

„Częstokroć bywa stawiane pytanie: jakie znaczenie ma 
podbój Kosmosu dla społeczeństwa, dla jego przyszłości. Dla 
naszego kraju, który pierwszy wkroczył na drogę ku wszech 
światowi, kosmonautyka, „gospodarka kosmiczna” jest or­
ganicznym elementem budownictwa komunizmu.

KOSMONIZACJA PRODUKCJI

Dokonuje się obecnie burzliwy proces, który moglibyśmy 
określić jako „kosmonizacja produkcji”. Osiągnięcia wiedzy 
i techniki, spowodowane dążeniem w kosmos znalazły już i 
będą znajdywać szerokie zastosowanie w najróżniejszych 
gałęziach gospodarki narodowej.

Kosmos stawia najwyższe wymogi technice, pobudzając 
przemysł kosmonautyczny do osiągania najwyższej dosko­
nałości technologicznej. Powstają nowe surowce, tworzy się 
skomplikowane zespoły, ulepszana jest metodologia ekspe­
rymentów i rozwijane są coraz bardziej skomplikowane sy­
stemy techniczne. W szybkim tempie rozwija się technika 
komputerowa, co z kolei ma wpływ na metody rozwiązywa­
nia różnych programów.

Konieczność sterowania stacjami kosmicznymi i sateli­
tami, stała się źródłem powstania całkiem nowej nauki: kos- 
monawigacji. Niezmierzoność przestrzeni, wielkie odleg­
łości od Ziemi, niezwykłość warunków i mnogości operacji 
— oto co charakteryzuje odmienną problematykę tej nauki. 
Burzliwie rozwijają się jej gałęzie: automatyczne sterowa­
nie, automatyka metod nawigacji. Przy rozwiązywaniu tych 
i podobnych zadań, stosowana jest w najwyższym stopniu 
najnowocześniejsza technika.

Ale takie same aparaty kosmonautyczne mogą znaleźć 
i już znajdują wielorakie zastosowanie w praktyce życia na 
Ziemi. Między innymi stwarzają możliwość kompleksowej 
obserwacji' olbrzymich obszarów naszego globu. Już z wy­
sokości 200 km widoczne staje się powyżej 3 procent po­
wierzchni Ziemi, natomiast ze stacjonarnego satelity umiesz 
czonego na wysokości 36 000 km można zobaczyć 30 procent 
globu. Stwarza to możliwości prowadzenia globalnej obser­
wacji Ziemi dla potrzeb meteorologii, oceanografii, hydro­
logii i wielu innych nauk.

UŻYTECZNA PRÓŻNIA

Wielkie możliwości zapewniają fizyczne właściwości Kos­
mosu. Próżnia i nieważkość otwierają perspektywę stwo­
rzenia stacji kosmicznych -typu przemysłowego — dla pro­
dukcji specjalnych materiałów. „Czystość” przestrzeni kos­
micznej stwarza także korzystne warunki prowadzenia ob­
serwacji optycznych. Olbrzymie znaczenie ma też kosmo­
nautyka dla usprawnienia tego „systemu nerwowego ludz­
kości” jakim jest telekomunikacja (...)

DŁUGOTERMINOWE PROGNOZY

Trudno w ogóle przecenić rolę meteorologii dla naszego 
codziennego życia i dla gospodarki. Obserwacja i badanie 
atmosfery powinno jednak posiadać możliwie najbardziej 
globalny charakter. Natomiast wszystkie, jakże liczne stacje 
naziemne obejmują swym zasięgiem obserwacyjnym zaled­
wie 20 procent powierzchni Ziemi. Mówiąc precyzyjniej: 
obserwują głównie dolne warstwy oceanu powietrznego i to 
tylko w poszczególnych regionach planety. Dopiero więc 
meteorologiczny satelita umożliwił m. in. uzyskanie danych 
o budżecie cieplnym Ziemi. Do codzienności awansowało tęż 
obserwowanie tak wielkich procesów jak np. powstawanie 
i rozwój huraganów, cyklonów, tajfunów.

Bliski jest już dzień, kiedy codziennością staną się precyzyj­
ne prognozy meteorologiczne na okres całego miesiąca i roku. 
W przyszłości człowiek opanuje umiejętność korygowania 
zjawisk meteorologicznych, a później być może i korygo­
wania klimatu. Decydującą rolę mają tu do spełnienia sate­
lity meteorologiczne.

Oceany stanowią dwie trzecie powierzchni Ziemi, mają też 
decydujący wpływ na klimat, na cyrkulację wód słodkich 
i na inne procesy. Ponadto kryją w sobie olbrzymie zasoby 
minerałów i surowców organicznych. Lecz oceany, podobnie 
jak atmosfera, wymagają globalnej obserwacji. Jednym z 
najbardziej przydatnych do celu środków, jest również sa­
telita meteorologiczny. Z jego pomocą można badać prądy 
powierzchniowe, procesy biologiczne, zasolenie, tempera­
turę i inne zjawiska.

Wiele tajemnic kryje także wnętrze ziemi. I do ich ujaw­
nienia mogą bvć przydatne satelity. Pomiary geodezyjne do­
konywane z Kosmosu, pozwalaja na znacznie precyzyjniej­
sze niż dotychczas ustalenie kształtu Ziemi, czy rozłożenia 
masy”. Z. Sz.

Wchodzą w życie zapowie 
dziane na IV Zjeździe 
partii i skonkretyzowane 

na II Plenum KC PZPR, zmia 
ny w sposobach planowania i 
zarzadzania gospodarką. Pre­
zes Rady Ministrów — J. Cy­
rankiewicz wydał zarządzenie 
(opublikowane w 18 numerze 
..Monitora Polskiego” z 8 ma 
ja br.) „w sprawie prac przy 
gotowawczych do projektu 
planu na lata 1971—1975 w 
zakresie wykorzystania re­
zerw zdolności produkcyjnych 
oraz przyspieszenia realizacji 
inwestycji i wcześniejszego 
uzyskania efektów gospodar­
czych”.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązuje kierownictwa wszy 
stkich przedsiębiorstw prze­
mysłu maszynowego. przed-t 
siebiorstw przetwórczych^ ob­
jętych nlanem centralnym
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Kto ginie 
w Wietnamie?

Tragiczną statystykę strat 
USA w Wietnamie Południo­
wym opublikował niedawno 
tygodnik „US News and World 
Report”. Według tych danych 
od roku 1961 do stycznia br. 
w działaniach wojennych zgi­
nęło 34 tysiące żołnierzy ame 
rykańskich. Jakkolwiek sta­
tystyka ta z pewnością nie 
jest ścisła, wiadomo bowiem, 
że źródła amerykańskie — 
jak niegdyś dokumenty do­
wództwa Wehrmachtu pomniej 
szają liczbę ofiar własnych, a 
jednocześnie wyolbrzymiają 
liczbę ofiar przeciwnika, to 
warto się przyjrzeć bliżej te­
mu kto ginie w Wietnamie. E

Większość zabitych to mło- a 
dzi ludzie w wieku nie prze- | 
kraczającym 20 lat, powołani j 
do wojska przed rokiem lub s 
co najwyżej przed dwoma laty, i 
W wieku od 2.0-23 lat zginęło 9 | 
tysięcy żołnierzy. Najmniejszy | 
odsetek strat notuje się wśród | 
zawodowych wojskowych, któ 
rzy znajdują się między 26-40 
rokiem życia.

Około 13 tys. Amerykanów 
statystycznie ujawnionych ja­
ko zabitych, zginęło w bezpo­
średnich starciach. Ponad 5 ty 
sięcy zmarło na skutek odnie­
sionych ran. 3,5 tys. osób zgi­
nęło pod ogniem artyleryj­
skim i rakietami, a ponad 2200 
poniosło śmierć na skutek zes 
trzelenia przez siły wyzwoleń 
cze samolotów i helikopterów.

(jw)

Rynkowe menu spółdzielczości
Dokończenie ze str. 3 

mierze inne regiony z mniej­
szą dla siebie korzyścią. Potę­
ga półtora miliardowej pro­
dukcji dla rynku, naszego pro 
dukcyjnego zaplecza, jest roz­
proszona na cały kraj. Taki 
m.in>jest więc skutek dużej 
dynamiki rozwoju dostaw ryn 
kowych w oparciu o koncentra 
cję i specjalizację produkcji. 
Jej nowoczesność kłóci się już 
z „uterenowionym prowincjona 
lizmeni” wytwarzania.

Bez taryfy ulgowej
Doskonalenie wyrobów ryn­

kowych, form ich zbytu, lepsza 
umiejętność w eliminowaniu 
braków zaopatrzenia — wszyst 
ko to szło w ostatnich latach 
w parze ze wzrostem wyma­
gań nabywcy wobec dostawcy.

W ciągu tych 2 lat reklamo­
wał on dwa razy częściej niż 
w 1966 r., znaczy to. że zwię­
kszyła się „wykrywalność” par 
tactwa oraz stanowczość klien­
ta. W tym czasie rzeczywista 
wartość towarów kwestiono­
wanych przez odbiorcę rosła o 
połowę wolniej. Wartościowo 
reklamacje te stanowiły 2,8 
proc, całej sprzedaży.

Fakty te dowodzą, że minęły 
już czasy liberalizmu na ryn­
ku dla producenta. Klient do­
pomina się o nowe dobre wy­
roby, potrafi już eliminować 
starzyznę i partactwo. Z tym 
trzeba się liczyć. Jak wynika z 
materiałów przygotowanych na 
obecny IX Zjazd delegatów 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy, spółdzielcy wy­
ciągają z tego właśnie pierw­
sze wnioski.

ZBILUT SĘK
RBRUBSEU

Zarządzenie Premiera

Przystępujemy do prac nad
i terenowym oraz inwestorów, 
aby nie czekając na szczegó­
łowe wytyczne swych resor-
tów. zjednoczeń i prezydiów 
wojewódzkich rad narodo­
wych. niezwłocznie przystą­
pili do prac przygotowaw­
czych. związanych z tworze­
niem projektu planu przyszłej 
5-latki.

Do głównych prac przygo­
towawczych należą:

a Sporządzenie analiz wykorzy 
stania istniejących zdolności pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw oraz 
opracowanie zakładowych progra 
mów wykorzystani? ujawnionych 
rezerw w tej dziedzinie.

a Przeprowadzenie oceny stop 
nia nowoczesności i jakości pro­
dukowanych wyrobów i na tej 
podstawie określenie wyrobów, 
których produkcja trzeba rozwi­
jać szybciej lub ograniczać bądź 
zupełnie eliminować.

a Dokonanie analizy możliwo­
ści przyspieszenia realizacji in­
westycji kontynuowanych i 
wcześniejszego przekazywania ich 
do użytku.

Zarządzenie rozwija następ 
nie te punkty, precyzując za­
dania dla poszczególnych 
grup przedsiębiorstw (w tym 
także dla pionu drobnej wy­
twórczości) oraz określa, jak 
powinno się te zadania reali­
zować. z

Na przykład, przy ocenie ja 
kości i nowoczesności wyro­
bów. obok już istniejących 
kryteriów nowoczesności, na­
leży wprowadzić dodatkowe 
parametry techniczne i ekono 
miczne, dla porównania wyro 
bów własnych z wyrobami 
przodujących firm zagranicz­
nych. Przy opracowywaniu za

W rewizycie za niedawne 
gościnne występy or­
kiestry i solistów Filhar 

monii Poznańskiej w Wilnie 
przybywa dzisiaj do Poznania 
z serią koncertów Orkiestra 
Symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii Litewskiej SRR pod 
dyrekcją Juozasa Domarkasa.

Orkiestra wileńska zaliczana 
jest ^obecnie w Związku Ra­
dzieckim do czołowych zespo­
łów kraju i ma na swym kon­
cie m.in. dyplom I stopnia i 
tytuł laureata Wszechzwiązko- 
wego Spotkania Zawodowych 
Zespołów Artystycznych w 
1967 roku. Orkiestra powstała 
w 1940 roku, a pierwszym jej 
dyrygentem -był ceniony na 
Litwie kompozytor Balsis 
Dvarionas. Orkiestrą dyrygo­
wali w latach powojennych 
m. in. tej klasy muzycy ra­
dzieccy co: Kondraszyn, Rach- 
lin czy Rabinowicz, a spośród 
dyrygentów zagranicznych: 
Smetaćek, Hopkins czy Ba- 
sarab oraz Polacy: Stryja, Mar 
kowski, Czyż i inni. Z towa­
rzyszeniem tej orkiestry wy­
stępowali m. in. David i Igor 
Ojstrachowie, Bezrodnyj, Ko- 
gan, Oborin, Roztropowicz.

Założenia i rzeczywistość
Zmierzch parlamenłarynnu łsurźuazyjnego

Parlamentaryzm powstał 
w wyniku dążeń do stwo 
rżenia czynnika ograni­

czającego absolutną władzę 
monarchy. Jak funkcjonuje o- 
becnie parlament w państwie 
burżuazyjnym, jaka jest jego 
rola polityczna? Na te pytania 
nie sposób odpowiedzieć w ra 
mach krótkiego artykułu. 
Niemniej warto zasygnalizo­
wać pewne procesy i zjawis­
ka, występujące w zachodnich 
systemach parlamentarnych.

Przeprowadzona w II poło­
wie XIX w. i w XX w. demo­
kratyzacja prawa wyborczego 
spowodowała, że zasada pow­

szechności tych uprawnień przy 
jęta została przez zdecydowaną 
większość państw, choć i tu­
taj sa wyjątki <np. w Szwaj­
carii kobiety dotychczas są 
pozbawione tego prawa, a we 
Francji nabyły je dopiero w 
1944 r.).

Stosowanie zasady powsz^ch 
ności nie wyklucza jednak mo 
żliwości deformacji wyników 
wyborów. Jedną z takich e- 
wentuałnpści jest tzw. geogra 
fia wyborcza. Może ona pole­
gać np na ustaleniu okręgów 
wyborczych w ten snosób. że 
jeden mandat nrzvpada na róż 
na, liczbę wyborców. W USA 
różnice te są bardzo znaczne 
— w wyborach do Izby Re­
prezentantów jeden deputowa 
ny przypada na od 25 000 do 
800 000 mieszkańców. Nato­
miast wprowadzony w wielu 
państwach (m. in. USA, W. 
Brytania) system większości 
przy rozdziale mandatów po­
woduje. że deputowanym mo 
że zostać kandydat, który nie 
uzyskał większości głosów.

Wyłanianie kandydatur wią 
że się bezpośrednio z wykształ 
conym systemem partyjnym. 
Ustalenie kandydata nie naste 
puje w drodze dyskusji sno- 
łeczney a naicze^ciej również- 
bez udziału choćby szerego­
wych członków partii. Stano­
wi ono wynik d^cyzu kie­
rownictw partii i sił stoją­
cych za tymi grupami.

T stotno znaczenie w wyła- 
A nianiu składu parla­

mentu ma oczywiście kampa­
nia wyborcza. Decvdu-

nowq 5-?ałkq
kładowych programów wy­
korzystania rezerw zdolności 
produkcyjnych, szczególną u- 
wagę należy zwrócić na peł­
ne zagospodarowanie po­
wierzchni budynków przemy­
słowych. zwiększenie wskaź­
nika zmianowości. wykorzy­
stanie czasu pracy, możliwo­
ści wydłużenia serii produk­
cyjnych. specjalizacji wytwór 
czej itp.

Wymienionfe tu zarządzenie 
premiera ściśle koreluje z ins­
trukcją Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie realizacji postano­
wień II Plenum. Mówi ona 
m .in. o obowiązku włączenia 
do prac przygotowawczych 
nad nlanem najszerszego ak­
tywu pracowniczego zakła­
dów. (pch)

Witamy zespół 
filharmonii z Wilna

Orkiestra wileńska regularnie 
koncertuje w Wilnie i Kow­
nie, często gości też poza 
Litwą, zwłaszcza w sąsiedz­
kich republikach nadbałtyc­
kich. W repertuarze jej znaj­
dują się zarówno główne po­
zycje światowej klasyki jak i 
muzyka współczesna, również 
i współczesnych kompozyto­
rów litewskich.

Na gościnne występy w Pol­
sce orkiestra wileńska przy­
wiozła repertuar składający 
się, obok arcydzieł muzyki 
światowej, także z utworów 
kompozytorów litewskich: Bar 
kauskasa, Żigajtisa, Brażinka- 
sa, Cziurlionisa i innych.

Pierwszy koncert 'otwierający 
tournee artystyczne zespołu wileń 
skiego odbędzie się w Poznaniu w 
sobotę 24 bm. o godz. 19.30 w auli 
UAM, Orkiestrę poprowadzi I dy­
rygent zespołu: Juozas Domarkas 
znany już m. in. z występów w

Polsce przed paru laty, solistką 
wieczoru będzie pianistka Halina 
Radvilaite. Koncert ten powtórzo 
ny zostanie w niedzielę, 25 bm, 
dla młodzieży kół artystycznych. 
W poniedziałek goście wileńscy za 
prezentują w Poznaniu koncert ka 
meralistów (26 bm. aula UAM — 
godz. 19.30), a we wtorek wystąpią 
w Pile z drugim koncertem symfo 
nicznym w sali Domu Kultury — 
(27 bm. godz. 18). Tournee artys­
tyczne Filharmonii Litewskiej za­
kończą występy na nadzwyczaj­
nym 62 „Koncercie Poznańskim” 
w środę 28 maja o godz. 19.30 w 
Poznaniu.

Warto przy okazji przypom 
nieć, że w ostatnich latach 
świadectwem ożywionej wy­
miany kulturalnej polsko-li­
tewskiej była m. in. duża wy­
stawa współczesnej grafiki li­
tewskiej w październiku 1967 r. 
w galerii Arsenału oraz eks­
pozycja poświęcona twórczości 
najwybitniejszego malarza li­
tewskiego M. Czurlonisa. (ob)

jący wpływ na jej prze­
bieg ma kwestia, w czyim 
ręku pozostają środki oddziały 
wania na opinię publiczną. 
Stanowiące właśność wielkich 
koncernów środki masowego 
przekazu preferują oczywi­
ście partie burżuazyjne, głów­
nie — o odcieniu konserwatyw 
nyro. Podobnie jest zresztą z 
środkami pozostającymi w dy 
spozycji państwa.

W wyborach do Izby Gmin 
w r. 1966 komuniści uzyskali 
przed kamerami telewizji i mi 
krofonami radia państwowej 
British Broadcasting Corpo­
ration (BBC) po jednej 5-minu 
towej audycji i to o godz. 
18.30, to jest w czasie powro­
tu ludzi z pracy do domu. W 
tej samej kampanii partie kon 
serwatywna i labourzystowska 
miały po 55 minut w radiu (7 
odcinków) i 60 minut w telewi 
zji (5 odcinków) o dogodnych 
porach.

W powiązaniu z tymi mecha 
nizmami występuje instj iucja 
tzw. mandatu wolnego, czyli 
stanowiska deputowanego, któ 
ry nie może być skrępowany 
instrukcjami wyborców oraz 
nie może być przez nich odwo 
łany. Wszystkie te czynniki po 
wodują, że odpowiedzialność 
przedstawiciela przed wybor­
cami ma charakter jedynie 
moralno-polityczny, a nie in­
stytucjonalno-prawny. O tym, 
czy parlament jest rzeczywi ­
stym przedstawicielstwem wy 
borców, mówią także jego or 
ganizacja wewnętrzna i tryb 
działania. Przykładowo wpro 
wadzana na 'stałe zmechanizo­
wana sprawozdawczość (tv, ra 
dio) z obrad parlamentu sprzy 
ja fasadowości, propagandowe 
mu, a nie roboczemu chara­
kterowi wystąpień poselskich. 
Pis^e o tym jeden z publicy­
stów zachodnich.

„ ... Już samo to, że któraś z de­
bat Bundestagu nie jest transmito 
wana przez radio i telewizję, wy­
starczająco tłumaczy fakt, że za­
pada ona w całkowity bezwład”..

Deformacja pracy parlamen 
tu może być także wynikiem 
tzw. obstrukcji parlamentar­
nej, której jedną z możliwo­
ści są tasiemcowe przemówie­
nia, blokujące innych mów­
ców lub podjęcie niepożądanej 
uchwały. Swego rodzaju re­
kordzistami są tu Amerykanie. 
Senator Wayne Morse przema 
wiał w 1953 r. 22 godziny i 15 
min., a senator Harry Cain 
przed rozpoczęciem 7-godzin- 
nego przemówienia zaopatrzył 
się w żywność, nauoje. trzy oa 
ry butów a nawet — jak ni­
szą A. i S. Tunc — „ośmielił 
sie przynieść naczynie znacz­
nie dyskretniejszej natury”’.

Są to oczywiście skrajne 
przvkład\i obniżania efektyw­
ności prąby parlamentu, lecz 
stosowahe są też inne środki, 
mniej drastyczne w formie, a 
nrowadzące do tego samego ce 
lu. W tvm kontekście nabiera 
treści zróżnicowani® na parła 
menty „gadające” i „pracują­
ce”. j

Orzv znikomej, lub żadnej, 
więzi deputowanych z 

wyborcami, przybiera coraz 
poważniejsze rozmiary (głów­

nie w USA) zjawisko zwane 
lobby’ing, co próbuje się prze­
tłumaczyć na język polski sło 
wem „kuluaryzm”. Polega 
ono, ujmując sprawę najproś 
ciej, na urabianiu kuluarów 
parlamentarnych, czyli kształ­
towaniu opinii i stanowiska de 
putowanych, drogą rozmów 
kuluarowych, nacisków, gróźb, 
obietnic.

Działalność lobby jest reali 
zowana niejako w imieńiu grup 
interesu-nacisku, którymi są 
przede wszystkim ośrodki 
wielkiego kapitału. Cytowani 
wyżej A. i S. Tunc tak chara 
kteryzują to zjawisko w życiu 
politycznym USA:

„Żadna propozycja ustawowa 
nie może być wniesiona, o ile do­
tyczy stali, cukru, bawełny, two­
rzyw sztucznych, cudzoziemców i 
czegokolwiek innego, aby natych­
miast nie były poruszone za po­
średnictwem swych — lobbistów — 
wszystkie zainteresowane tu zgru 
powania i aby nie interweniowa­
ły... w celu zwalczania, czy też 
popierania, propozycji”.

Bezpośrednio rolę polityczną 
parlamentu wyznacza relacja 
między organem przedstawi­
cielskim a władzami wyko­
nawczymi. Rząd, rekretujący 
się z przywódców jednej 
partii (lub kilku — w przypad 
ku koalicji), posiadającej wię­
kszość w parlamencie, nie jest 
partnerem tego organu, a w 
praktyce nim kieruje. Trudno 
tu zatem mówić o funkcji kon 
trolnej parlamentu, sprawowa 
nej wobec administracji (tzw. 
rządy mniejszościowe lub 
mniejszości zdarzają się spora 
dycznie i mają charakter przej 
ściowy).

VU rezultacie rozbudowa bur 
’’ żuazyjnego systemu par 

tyjnego spowodowała, że pro­
blematyka sprawowania rzą­
dów została praktycznie prze­
niesiona z relacji parlament — 
władze wykonawcze, do kon­
taktów, rywalizacji, lub współ 
pracy międzypartyjnej. Wzrost 
roli władz wykonawczych, a w 
praktyce partii politycznych, 
sprowokował niektórych teore 
tyków zachodnich do wypowie 
dzi, w pierwszych latach po 
wojnie, o przejściu od „ustro­
ju parlamentarnego” do „u- 
stroju partii”. Obecnie jednak, 
gdy kierownictwa partii coraz 
bardziej są związane i realizu­
ją interesy określonych grup 
nacisku, ci sami przedstawicie 
le doktryny mówi o przecho­
dzeniu z „ustroju partii do u- 
stroju interesów”.

Nawet z pobieżnego omówię 
nia wynikają dwa zasadnicze 
problemy współczesnego parła 
mentaryzmu burżuazyjnego; z 
jednej strony znaczne ograni­
czenie więzi wyborca — par­
lament, z drugiej — wyraźnie 
potęgująca się supremacja 
władzy wykonawczej nad par­
lamentem. W praktyce przyno 
szą te zjawiska daleko idącą 
rozbieżność między założenia­
mi prawnymi funkcji organu 
przedstawicielskiego (prawo­
dawcza i kontrolna), a jego 
rzeczywistą rolą polityczną.

ZDZISŁAW KĘDZIA



Skład pięściarzy OKAZJA!

SezonowaWażą się losy poznańskich drużyn na mistrzostwa Europy
obniżka cenkonsultacji z trenerem FelikEmocje związane z XXII Wyścigiem Pokoju zepchnęły na dalszy

— x 14 na 8 d za 1 kg
II lidze.

Lech — Gwar-punkty. Spotkanie

skład 
Polski

Po 
semnożnej ani na 

jakiej znalazły
Plan inne dyscypliny sportowe. Jednak kibice piłki 
moment nie zapominają t> niekorzystnej sytuacji w

Stammem ustalono
reprezentacji bokserskiej

Lider II ligi gra na Dębcu

ZWIĘKSZONE 
POŁOWY

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 
PożarnychZwiązku Ochotniczych Straży 

w Poznaniu
przyjmuje do wykonania jeszcze 
żącym — następujące usługi:

w roku Me-

drewnianych• impregnacja konstrukcji
i tkanin farbami ognioochronnymi,

się poznańskie zespoły grające w
Najbliższa kolejka spotkań bi­

dzie miała bardzo duże znaczenie 
dla dalszych losów tak Olimpii 
jak i Lecha. Oba zespoły znajdu­
ją się w strefie spadkowej na 14 
i 15 pozycji a do końca rozgry­
wek pozostało już tylko 5 kolejek 
spotkań. Lech, któremu w ostat­
nich tygodniach nie wiodło się naj 
lepiej, przyjmuje w sobotę na bo­
isku na Dębcu aktualnego lidera 
tabeli II ligi — warszawską Gwar­
dię. Przeciwnik kolejarzy to dru­
żyna reprezentująca niezły poziom 
(wszystko wskazuje na to, że w 
przyszłym roku graćr będzie w I 
lidze), ale w żadnym wypadku pił 
karze Lecha nie powinni zrezygno­
wać z walki o tak potr!*bne im

Z Poznania
Kolejne zwycięstwo odnieśli 

nisiści AZS Poznań w meczu 
drużynowe mistrzostwo Polski

te 
o

klasie A. Zwyciężyli oni zespół 
Polanexu Gniezno 7 : 0. Barw AZS 
bronili: Grządzielska, Dembiński, 
Gumowski i Durski.

KS Warta i DKKFiT Poznań— 
Wilda organizują w dniach 28-31 
bm. turniej tenisowy dla młodzie 
ży, zarówno niezorganizowanej 
(chłopców i dziewcząt) ur. 1954 i 
młodszych w oddzielnych grupach 
Wiekowych. Turniej rozegrany 
zostanie na kortach przy stadio­
nie im. 22 Lipca od godz. 16.30

Walne zgromadzenie sprawoz­
dawczo-wyborcze Poznańskiego 
Okręgowego Związku Tenisa Sto
łowego odbędzie się 24 
godz. 17 w sali RKS San 
Obozowej.

Otwarcie sezonu sekcji

bm. o 
przy ul.

motoro-
wodnej KS Pocztowiec w Pozna 
niu nastąpi 25 bm. o godz. 10 na 
przystani przy Moście Rocha.

Dwa dni na
szermierczej planszy

W dużej sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego 34, odbędą się elimina­
cje do indywidualnych mistrzostw 
szermierczych Polski. 24. V. od 
godz. 16 rozpoczną się walki flo- 
recistek oraz szablistów, 25. V. od 
godz. 9 pojedynki florecistów i 
szpadzistów.- ■■ ...... --

W dniach 29 i 30 bm. w sali KS 
Warta przy ul. Dzierżyńskiego, 
Zgodnie z planem przygotowania 
reprezentacji województwa po­
znańskiego do I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieżowej, Woje­
wódzki Zespół Metodyczno-Szko- 
leniowy łącznie z Wielkopolskim 
Okręgowym Związkiem Szermier­
czym organizują konsultację szko 
leniową. Początek każdego dnia, 
od godz. 17. W programie wykłady 
1 pokazy związane z nowoczes­
nymi metodami treningu. (x)

dia rozegrane zostanie w sobotę o 
godz. 18.

W sobotę grają również piłkarze 
Olimpii. Ich przeciwnikiem będzie 
Unia Tarnów, a mecz rozpocznie 
się o godz. 17.30 na boisku w Tar­
nowie. Olimpia ma taką samą liez 
bę punktów jak Lech, przy jed­
nym meczu zaległym. W II lidze 
odbędą się jeszcze następujące me 
cze: Motor — Górnik Wałbrzych, 
Arkonia — ŁKS, Górnik Wojkowi­
ce — Cracovia, Zawisza Bydgoszcz 
— Piast Gliwice, Garbarnia — li­
nia Racibórz, Start Łódź — Hut­
nik.

Kibice piłki nożnej w Poznaniu 
będą mieli w sobotę trudny orzech 
do zgryzienia.’ O godz. 18 Lech 
gra z Gwardią na Dębcu, zaś o 
godz. 17.30 rozpoczynają się małe 
derby Poznania pomiędzy Wartą 
a Polonią Poznań. Spotkanie to z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej odbędzie 
się na Stadionie im. 22 Lipca. W 
lidze międzywojewódzkiej grać 
jeszcze będą Polonia Bydgoszcz —
Pomorzanin, MZKS Polonia
Gdańsk, Pogoń — Flotą, Tur — Za 
głębie, Bałtyk — Włókniarz, Gryf
Toruń
Olimpia Elbląg, (s)

Gryf Słupsk, Łechia

Eliminacyjne walki
koszykarzy

W Salonikach rozgrywany 
eliminacyjny turniej do

jest 
mi-

strzostw Europy w koszykówce 
mężczyzn. W pierwszych spotka­
niach Izrael pokonał Finlandię 
69:52 (26:32) a Grecja zwyciężyła 
NRF 69:65 (31:27).

na tegoroczne mistrzostwa Eur3 
py w Bukareszcie.

W wadze półciężkiej nie wyje 
dzie do Bukaresztu Lucjan Trela. 
Okazało się, że kontuzja nosa ja 
kiej doznał ten zawodnik jest nie 
zaleczona i nie będzie mógł ón 
wystąpić w zespole. Odpadły rów 
nież kandydatury Zaborowskiego 
i Wajgielta w wadze półciężkiej, 
oraz Wichmana w wadze muszej.

Tak więc do Bukaresztu wyjada 
w kolejności wag od papierowej 
do ciężkiej: Roman Rożek (Turów 
Bogatynia). Artur Olech (Gwardia 
Wrocław), Ryszard Andruszkie­
wicz (Polonia Gdańsk). Jan Wadas 
(Górnik Wesoła). Ryszard Petek 
(Avia Świdnik). Zdzisław Jaku­
bowski (Goplania Inowroc)a-- 
Zdzisław Filipiak (Widzew Łódź), 
Stefan Skałka (Hutnik Nowa Hu- . 
ta), Janusz Gortat (Legia Warsza­
wa), Lucjan Kreps (Turów Boga­
tynia), Ludwik Denderys (Gwar­
dia Wrocław). Jako rezerwowy 
wyjedzie w wadze koguciej Jan 
Kokoszka (Stal Rzeszów).

Drużyna polska, która wystąpi 
na ringu w Bukareszcie, składa 
się w większości z debiutantów w 
mistrzostwach Europy.

DORSZA

* remont i montaż stałych instalacji 
niczych wodnych, pianowych i na 
obojętne,

O produkcja stoisk gaśniczych.

gaS- 
gazy

ŚLEDZIA BAŁTYCKIEGO
— z 15 na 11 zł za 1 kg

K3860

Zlecenia na rok bieżący i lata następne . 
simy kierować pod adresem — Poznań, ulica 
Kantaka nr 4.

Informacje uzyskać można pod nr. tel.

pro-

ZAKUPIMY

łącznicą telefoniczną
typu AC 60, względnie typu ET-50 
NN/58 (50—60 numerów).

Oferty prosimy składać pod adresem:
Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
„TASKOPROJEKT” - POZNAŃ, ul. Krańcowa

Pracownicy poszukiwani

nr 15, telefon 729-54.

Siatki parkanowe w wiel 
kim wyborze, polecają 
warsztaty — ul. Czerwo­
nej Armii 23 oraz 27.

46541gAmatorska federacja bokserska 
NRF wysyła na mistrzostwa Eu­
ropy 10-osobową drużynę (bez wa 
gi papierowej). 'Nazwisko repre­
zentanta wagi średniej zostanie 
podane tuż przed wyjazdem. A 
oto bokserzy, którzy reprezento­
wać będą NRF na mistrzostwach 
Europy: waga musza — Gerd 
Schubert, kogucia — Hans — 
Georg Pillarz, piórkowa — Peter 
Prause, lekka — Peter Szwede, 
lekkopółśrednia — Gert Puzicha, 
półśrednia — Guenther Meier. lek

Stół okrągły, filodendron
duży sprzedam. Sza-
motulska 90 m. 9, od 16.
Teł. 426-27. 48950gpr
Sprzedam wózek dziecię-
cy, nowoczesny. Poznań,

K3382

Przedsiębiorstwo 
Państwowych 

Gospodarstw Rolnych 
w Objezierzu 

UNIEWAŻNIA 
PIECZĄTKI 

następującej treści: 
— Kierownik Przed­

szkola Małgorzata 
Hildebrandt 

— Państwowe Przed­
szkole przy PGR 
Objezierzw, pow. O- 
borniki Wlkp.

W3759

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— KIEROWNIKA Działu Adm.-Gosp., Inwestycji 

i Remontów, .
— KIEROWNIKA Działu Gosp. Magazynowej — 

branży metalowej,
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Gosp. Mag. (w tym 

bhp), lub ST. MAGAZYNIERA albo ST. REFE­
RENTA d. s. mechanizacji, paletyzacji i bhp —• 
obeznanego z gospodarką magazynową,

— ST. KSIĘGOW’Ą — obeznaną z księgowością re­
jestrową,

— SAMODZIELNEGO REFERENTA d. S. planowa­
nia, organizacji oraz zatrudnienia i płac — 
z odpowiednim doświadczeniem i praktyką za­
wodową i wykształceniem średnim lub wyższym, 

zatrudni pilnie
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu 
(Jeżyce).

Wynagrodzenie wg siatki płac w przemyśle meta­
lowym.

Oferty wraz z szczegółowymi informacjami i od­
pisami dokumentów kierować „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla K3670.

kośrednia Peter Spintzenberg,
półciężka .— Hors Weida. ciężka — 
Peter Hussing. *

Ustalono skład reprezentacji 
Związku Radzieckiego na tego­
roczne bokserskie mistrzostwa 
Europy. Ekipa radziecka wyje­
dzie w następującym składzie (w 
kolejności wag): Anatolij Siemie 
now, Nikołaj Nowikow, Igor Ku 
łagin, Walery Tregubow. Władi­
mir Tarasenkow, Dan Pożniak. 
Aleksandr Wasiuszkin.

Kuchnię nowoczesną, for- 
i tepian, maszynę do szy­
cia, rower, pralkę, lam­
pę, obraz — tanio sprze- 

; dam. Adres wskaże „Pra 
: sa”, Grunwaldzka 19 dla 

49176g.
Okazyjnie sprzedam piec 
mechaniczny, rurkowy — 
trzypoziomowy. Oferty — 

' „Prasa”. Grunwaldzka 19 
: dla 49177g._______________ _
Sprzedam motor SHL 175 
— stan dobry. Luboń 3,

Gwardii Ludowej 17 m. 8.
_____  49168g

Pokój z kuchnią — Pusz 
czykowo, dla dwóch star­
szych osób, zamienię na 
kawalerkę w Poznaniu, 
parter. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
49160g.

Puszczy kówku
Parcelę zadrzewioną w

sprze-

0 ligowe punkty w lekkiej atletyce
Pełna inauguracja sezonu .lek­

koatletycznego na terenie całego 
kraju nastąpi 24 i 25 bm. Odbędą 
się zawody o mistrzostwo I i II 
ligi.

W I lidze o tytuł drużynowego 
mistrza ubiegać się będzie 18 ze­
społów. Drużyny te podzielono na 
trzy grupy. Jedyny reprezentant 
okręgu poznańskiego w ekstrakla­
sie AZS, wystąpi w stolicy, gdzie 
za przeciwników będzie miał dru­
żyny: Polonii, Legii i Skry — War 
szawa, Łódzkiego Klubu Sporto-

Szachiści Polonii
mistrzami Leszna

Dorocznym zwyczajem Komitet 
Kultury Fizycznej 1 Turystyki w 
Lesznie zorganizował indywidual 
ne szachowe mistrzostwa Leszna.

Mistrzem na rok 1969 został Ed 
mund Szczepaniak. Na drugim 
miejscu uplasował się Marian 
Szułczyński przed Januszem Szuł 
czyńskim — (wszyscy Polonia Le­
szno). (R)

wego oraz AZS Kraków. Oprócz 
tego pierwszoligowcy walczyć bę­
dą na stadionach w Gdańsku i we 
Wrocławiu.

32 drużyny II ligi podzielone zo­
stały na cztery grupy, po osiem 
zespołów w k&żdej. POZLA ma 
czterech reprezentantów w tej li­
dze, z których Orkan, Olimpia i 
Calisia -walczyć będą w Poznaniu 
na stadionie Olimpii. W pierw­
szym dniu zawody rozpoczną się 
o godz. 10 (wieloboje) i o godz. 
15.30 konkurencje indywidualne, 
w niedzielę o godz. 13 (wieloboje) 
i od 16 dalsze konkurencje.

Warta wystąpi w tym samym 
terminie w Łodzi, gdzie wspólnie 
z AZS, Warszawianką, Spójnią i 
AZS II Warszawa, Startem Lu­
blin, Jagiellonią i Podlasiem z 
Białegostoku ubiegać się będzie 
o punkty.

Jednocześnie odbędą się w okrę 
gu poznańskim zawody klas niż­
szych: we Wrześni i Rawiczu 
(liga okręgowa), w Ostrowie i 
Szamotułach (klasa A).

Drugi rzut zawodów ligowych 
przeprowadzony zostanie w dniach 
27 i 29 IX. br. (x)

Kościuszki 13.
Sprzedam tanio 
bas. Poznań, 
30b m. 13.

4917Łg
kontra- 

Długosza 
49181g

Sprzedam dwa fotele fry 
zjerskie. Owsiana 17.

49185g
Sprzedam wózek z bud­
ką. Poznań, Lodowa 16 
n. 11. 49192g
Motocykl BMW z przy- 
czepką, sprzedam. Stan 
iobry. Dzierżyńskiego 187 
m. 10. godz. 17—20. 49195g

Samochody
Sprzedam Skodę Spartak, 
stan bardzo dobry. Po­
znań — Gardowska 13 
(Szczepankowo). 49897g
Syrenę 104, rok 1967 — 
sprzedam. Puszczykówko, 
ul. Dworcowa 39 m. 1. 
Tel. 197 (oglądać w nie­
dzielę od 12—14). 49851g
Sprzedam Skodę 1101 — 
furgon. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43171g.
Sprzedam Warszawę 204. 
Adres wskaże „Prasa”, 
względnie oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49837g.

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — Poznań, uL 
Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz:

— TOKARZY i SZLIFIERZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale

Kadr i Szkolenia Zakładu, Poznań, ul. Krańcowa 9,
pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

Sprzedam działkę budów 
laną pod bliźniak, 907 m2 
przy ul. Żarnowieckiej 
25, obok Bużańskiej. Zgło 
szenia od godz. 10—15.

49140g

K3699

dam. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
49134g. ____  
Domek jednorodzinny — 
zelektryfikowany, dwa po 
koję z kuchnia, 3 morgi 
ziemi — sprzedam. Opa­
lenica, ul. Strumykowa 
25. ' 49085g
Sprzedam lub zamienię 
na wyłączone mieszkanie 
działkę pod bliźniak z 
planem zabudowy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
)9 dla 491Mg. 
Ogród owocowy, oddam 
w dzierżawę w Plewis- 
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49100g. _________________
Sprzedam domek: 2 peko 
je, kuchnia, ogród 1.260 
m». granica Poznania. Sta 
nisław Sroka, Przeźmie­
rowo 7, pow. Poznań.

49114g
Sprzedam działkę pod 
budowę w Tarnowie Pod 
górnym. Pocztowa 2 m. 2. 
______________________ 49129g 
Sprzedam działkę 2.128 
mt, pod budowę, opłoto- 
waną, zadrzewioną, cam- 
ning, woda, prąd. Dojazd 
autobusem MPK. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49170g.

Działkę budowlaną, spie­
sznie sprzedam z powo­
du choroby. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49151g.

Sprzedam willę 1-piętro- 
wą, 3-pokojową, miesz­
kanie do zamiany w Po­
znaniu, 260 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49146R.

Kupię małe gospodar­
stwo, lub ziemię niedale 
ko Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49161g.

Sprzedam okazyjnie 
działkę 1-hektarową 
pobliżu Poznania (dwo­
rzec kolejowy, autobuso­
wy w miejscu). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49165g.

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY
,.Ars Christiana”

Poznań — 
ul. Wrocławska 10 
Kalisz — 
ul. Kanonicka 1
Gniezno — 
uL Mł. Gwardii 1 
Kościan — 
Rynek 19 
Piła — 
uL 1 Maja 1.

K2988

Sprzedam parcelę 500 m2,
z domkiem położona
Osiedle Warszawskie, Swa 
rzędzka 12. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49166g.

Dom ze sklepem w Kroto 
szynie, centrum, tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Grobelny, Krotoszyn —

49202gSienkiewicza

Kołdry przerabiam z po­
wierzonego materiału.

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonialne „SYRENKA** 
Warszawa. Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz
kami. KS076

Technik, kawaler, lat 38. 
wzrostu 1,71, domator, bez 
nałogów (zamieszkały pod 
Poznaniem), pozna panią 
skromną, miłą, domator- 
kę z określonym zawo­
dem, chętnie z mieszka­
niem lub oszczędnościa­
mi (krawcową, nauczy­
cielkę). Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49094g.

X Dnia 21 maja 1969 r. po długich i ciężkich 
’ cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł mój ukochany mąż, nasz najlepszy, je­
dyny brat, szwagier i wujek, śp.

LEON JESKE
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm.

na

Smoczyńska, Kwiatowa 3.
48230g

o godz. 
kowie.

11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań,

stroskana
ŻONA z RODZINĄ 

Wyspiańskiego 21. 35g

Dnia 20 maja 1969 r. zmarła w Bogu, prze­
żywszy 86 lat, nasza najdroższa matka, siostra, 
teściowa, bratowa, cfocia i babunia, śp.

ze SKÓRNICKICH

ZOFIA TYLCZYŃSKA
żona po śp. Józefie, prezesie Powstańców Wlkp.

Koła Łazarz - Górczyn, zamordowanego
6. XI. 1939 r. na Forcie VII.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu górczyńskim.

O tej bolesnej stracie donosi
SYN z RODZINĄ

+ Dnia-20 maja 1969 r. zasnął w Bogu, nieza­
pomniany ojciec, brat, wujek i teść, lat 85, 

śp.

NIKODEM LEON LEŚNIEWICZ
dyplomowany drogista, powstaniec wielkopolski

W piątek, dnia 23 maja 1969 r. o godzinie 10 
msza św. w Łochowie i przewiezienie zwłok do
Poznania.

Pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu 
nej w Poznaniu.

MB Boles-

W głębokim
SYN, CÓRKA i

żalu
KREWNI

Za „Memento” w intencji ofiarnego Ojca — 
staropolskie „Bóg zapłać” 

składa
KS. TADEUSZ LESNIEWICZ

Ło^howo, Kłecko, Poznań. 17g

POZNAŃ
<2ranwaldzka 19

Dnia 20 maja 1969 r. zmarł nasz były długo­
letni, ceniony pracownik i działacz związkowy

TADEUSZ KANDULSKI
starszy rewident, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 1969 roku 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Zonie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

KIEROWNICTWO 
RADA ODDZIAŁOWA ZZPPiS i PRACOWNICY 

Wydziału Finansowego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

51g

Dnia 21 maja 1969 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 55, mój najdroższy 
mąż, syn i ojciec

FRANCISZEK PIOTROWSKI

16g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążeni 
ŻONA, MATKA i SYN 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
96g

+ Dnia 21 maja 1969 ę*, opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła po długich cierpieniach

kochana żona, nasza troskliwa matka, 
i prababcia, śp.

Z KAHLOW

ZOFIA SZKUDLIŃSKA
I-voto Sobkowska,

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
Kondukt pogrzebowy wyruszy z domu 
do kościoła parafialnego o godz. 16.

babcia

25 bm. 
żałoby

W imieniu pogrążonej
W głębokim smutku rodziny 

KS. WINCENTY BOBKOWSKI
Koźmin Wlkp., Stary Rynek 17. 29g

Redaguie Kolegium’ Marian Flelslerowlca (sekretarz redakrjb
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, 
działy sekretariat .... -- . ...
dzta» łączności z czytelnikami

Dnia 9 maja 1969 r. zmarł 
ADWOKAT 

MIECZYSŁAW ENSKAJT 
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 3 

w Kaliszu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 11 maja 1989 roku 

w Kaliszu.
RADA ADWOKACKA

K3927

+ Dnia 22 maja br. odeszła od nas na zawsze, 
w wieku lat 79, opatrzona Olejami św., na­

sza najukochańsza matuchna, droga babcia, 
teściowa, ciocia, szwagierka i bratowa, śp,

IZABELA BUGZELOWA
z domu KOSTRZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górezyń- 
skim w sobotę, dnia 24 maja br. o godz. 10.50.

W ciężkim smutku pogrążone

DZIECI i RODZINA
Poznań, ul. Kościuszki nr 71 m. 8.

Dnia 21 maja 1969 r. zmarł nagle

TADEUSZ WAŻBIŃSKI

T9g

długoletni, wzorowy i oddany pracownik 
poczty i telekomunikacji, odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi
1 Odznaką 400 lat Poczty Polskiej. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 maja 1969 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowle-Główna.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

KIEROWNICTWO 
RADA MIEJSCOWA 

Związku Zaw. Prac. Łączności 
Dyrekcji Okręgu Poczty i Telekomunikacji

K3931

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porsyckl ttastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 811-31 łączy wszystkie i n n o o 1 —a a n i — - . . * . ■ . _ . _

Na trzy tygodnie czerw­
ca, szukam dla małżeń­
stwa z zagranicy, wygod­
nego pokoju, najchętniej 
willowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49001g.

Pomieszczenie (również 
piwnica), nadające się na 
ciche usługi, najchętniej 
śródmieście. wydzierża­
wię lub kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
nla 49093g.

Jestem kawalerem, chcę 
się szybko ożenić, zało­
żyć trwałą i szczęśliwą 
rodzinę, jeżeli ci to od­
powiada, a masz 26—32 la 
ta, napisz do mnie — cze 
kam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48945g.____________________
Dla córki, kulturalnej 
panny lat 24, pracującej, 
mieszkanie — poznam pa 
na dobrego charakteru, 
kawalera na stanowisku. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 491ing.

Technik budowlany, po­
może w wykończeniu bu 
dowy. wzamian za wy na 
jęcie pokoju (członek spół 
dzielni mieszkaniowej), 
oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 49111g.

Sympatyczna, ładna pan­
na dwudziestoośmiolet- 
nia. mieszkanie, wykształ 
cenie średnie, pozna pa­
na z dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Wdowcy mi 
le widziani. Wyczeruują- 
ce oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48923g.

W dniu 22 maja 1969 r. zakończyła swój ży­
wot nasza matka, teściowa i babunia

KAZIMIERA WEHROWICZ
z domu LONC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążona

Ul. Pułtuska 9. 3*g

W dniu 21 maja 1969 r. zmarł długoletni 1 za­
służony pracownik przemysłu taboru kolejo­
wego

mgr Inż. ANTONI ZIELAZEK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
wybitnego fachowca i organizatora.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

DYREKCJE — POP — RADY ZAKŁADOWE 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Zjednoczenia Przemysłu Taboru Kolejowego 
i Centralnego Biura Konstrukcyjnego PTK

redakcji 657-łe w godz. od 8.30 do 17, redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretery redakcji 848-6? • 
‘olniłrnml   InfoemnnłA >4«m4n1 m 11*Awi gCl ID DRA on. —_____ _ _ —— * 4 WWWInformacje dla czytelników 857 18

49963
... -.............. I - Informacje dla ervte1n1ków 857 18 dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca:*

Poznańskie wv-8awnictwn Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 t 611-31. Za treść 1 ter ml- • 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odoowlada. O warunkach orenumeraty Informacji udzielała olacówki Ruchu” I Poczty Druk* Zakłady Ś
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MAJ Iwony,
9a Dezyderego

Piątek Słońce: 3.47—19.52

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sonata Belze­
buba”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — g. 18 
„Dziecko i czary”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — nieczynny.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pan Wo­
łodyjowski”; KOŚCIAN: „Dzień, 
w którym wypłynęła ryba” i 
„Na los szczęścia Baltazarze”; 
LESZNO: „Pan Wołodyjowski”. 
NOWY TOMYŚL: „Hasło Kom”; 
OBORNIKI: „Anna Karenina”; 
ŚREM Klubowe: „Heroina” i 
„Old Surehand”, Słonko: „Zbrod 
nia bez przedawnienia”: ŚRODA 
„Fałszywe banknoty”; SZAMO- 
TUŁY: „Trzy topole”: WĄGRO­
WIEC: „Kobieta i mężczyzna” i 
„200 mil do domu": WPZr- ' 
„Ciężkie czasy dla gangsterów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
neR) — nieczynne.

Historii Rucbu Robotniczego 
(St. Rynek 45! — g 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—157

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—16.

Rolnictwa Szreniawa łt/Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława! — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wvzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogallnle — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

g. 10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum RktnrH ” uch u Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” - g 10—18.

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) — .,50 lat Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do 24 V.

BWA ..Arsenał” (St Rynek) — 
Wystawa grupy ..Worost” — 
..Światłe — Ruch — Przestrzeń” 
— projekt koncepcytny ilumina- 
cit m. Poznania — g. 10—19 (do 
29. V).

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1) — Wystawa eks­
ponatów namiatkowych obrazuia 
cych walki o Monte Cassino I In 
nvch na zachodzie — g. 9—17 (do 
30. V).

PTF <PqrIprewc)rlego 7^ —
Gliwickie Towarzystwo Fotogra­
ficzne - Wystawa zbiorowa — g 
10—19 (do 27. V).

Biblioteka Publiczna E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wierze I udowe1 Ojczyzny’' — g. 
10—18 (do 31. VII).

I rok: ..Wyniki kinetyczno-czast- 
kowej teorii gazu doskonałego”; 
16 — XXII Wyścig Pokoju — Spra 
wozdanie z XIII etapu na trasie 
Drezno — Gera: 17 — Dziennik; 
17.10 — Dla dzieci: „Miś z okien 
ka”; 17.25 — „Nie tylko dla pań”; 
17.45 — „Twoja ulica”: 18 — Film 
z serii „Don Kichot”: 18.25 — 
..Nad Odra i Bałtykiem”: 18.50 — 
„Definicje” — wałcza drużyny Zo 
(ii Nasierowskiej i Eryka Lipiń­
skiego: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik: 20 - Wvwiad z ministrem 
cnraw zagranicznych Finlandii 
Ahti Karjalainenem: 20.’5 — Film 
z serii „Bonanza”' „Ich pańska 
krew”: 2i - Teatr TV: .7vemimt 
August” - dramat St. Wyspiań­
skiego. Reżyseria — Z. M»eb»er.

Klub MPiK Ratajczaka 3<h — 
Wystawa malarstwa 1 mozaiki 
Marii UśpieńskieJ — g. 10—20.

RADIO

piątek — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.G2 MHz (do g. 17): 
9 Dla szkół średnich: 9.20 Głos ma 
.ja młodzi kompozytorzy; 9.40 Dla 
przedszkoli „Przyfrunęła cnmu- 
ra” aud. słowno-muzyczna M. 
M ieman cykl: ..Wierszem i piosen 
ką”; 10.05 „Bransoletka” — opow. 
C. Norwida: >0.25 Konc. ork PR i 
TV w Krakowie: 10.50 „Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem”: 11.20 Ra­
diowa estrada niosenkarzy śpiewa 
U. Dudziak: 12.25 Konc. z polone­
zem: 13 Dla klas VI—VII „Spotka 
nie z przyroda”: 13.30 Transm. z 
trasy XIII etapu Wyścigu Poko­
ju: 7.10 „Wiecei. leniei. taniej”; 
14 Transm. z trasv Wyścigu Poko 
ju; 14.05 „Polak na ślubnym ko­
biercu” — rep.: 14.30 Transm. z 
trasy Wyścigu Pokoju: 14.35 Muz. 
operowa; 15 Transm. z trasy Wy­
ścigu Pokoju: 15.10 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 15.50 Dla 
dzieci ..Ucho wodza” pow. N. 
Szczepańskiej: 16 Transm. z za­
kończenia Xin etapu Wyścigu Po 
koju na stadionie „Gera”; 16.50 
„Popołudnie z młodością”:- 18.05 
„Ludzie i kontynent^”: 18.25 Kom 
pozytor i iego niosenk> — A. Wier 
nik: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.20 „Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej dla oświaty i kultu­
ry”: 19.30 Koncert życzeń: 20.45 
Kronika sport, oraz oficjalne wv 
niki XIII etanu Wyścigu Pokoju 
w Gerze: 21 Ze wsi i o wsi: 21.15 
Wiazanka mel. rozrywk.: , 21.30 
Teatr PR ..Znajomy z Ketoru” 
słuch.: 2? Mag.: 23 Muzvka w Ka 
tedrze v’otre Damę: 23.55 William 
Byrd; Pavana i gagliarda; 0.10 
Próg, nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. «. 10, 
12. 15. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGR AM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Konc. norannv: 9 
Serenady i Diyęrtimenta: 9.35 Z 
żvcia ZSRR: 9.55 Konc. ork. Man 
dolinistów: in.25 ..Ślub w małym 
drewnianym kościółku” opow. K' 
Filipowicza; 10.45 utwory z róż- 
nvcb epok: 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”: 13.15 „Komisja” frag. 
opow A. Górnego: 13.40 ..Ożenek 
Stawra” onow. Wadima Safono- 
wa: 14.05 Mel. z różnych stron 
świata: 14.45 .Błckitna sztafeta”: 
15 Konc. Chóru Rozął Wrocław-

Ala wielkopolskie!) Jrogach

Bezpieczniej i wygodniej
Na woj. poznańskie przypada 10 proc, z ogólnej długości 

sieci dróg państwowych w kraju. W Wielkopolsce musiano 
nadrabiać straty, poniesione podczas II wojny światowej. 
Były one znaczne, gdyż po zakończeniu działań wojennych no 
towano na drogach państwowych w Wielkopolsce około 30 
proc, zniszczonej nawierzchni i 52 proc, zniszczonych mostów.
Wszystkie te straty usunięto 

w okresie 3 lat, dzięki energicz 
nej ofiarnej pracy wielkopol­
skich drogowców. W następ­
nych latach przystąpiono już 
do rekonstrukcji dróg. Budo­
wane przed z górą 100 laty 
drogi przeznaczone były głów­
nie dla ruchu konnego i tym 
samym nie przystosowane do 
komunikacji samochodowej.

Dzięki znacznym nakładom 
na inwestycje w komunikacji 
szybko rosła długość dróg pań­
stwowych o ulepszonej na­
wierzchni. W 1968 r. było ich 
już 4 690 km, co stanowi 78 
proc, dróg twardych. Oznacza 
to. że tempo rekonstrukcji dróg 
w Wielkopolsce było o 63 proc, 
większe niż w całym kraju. O 
rozmiarach prowadzonych prac 
świadczy m. in. to, że w minio­

W Mącznikach dobrze gospodarzą
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Mącznikach, w po­

wiecie średzkim, nie należy wprawdzie do jubilatek, pod­
sumowujących obecnie dorobek swej dwudziestoletniej dzia­
łalności. Zasługuje ona jednak na uwagę ze względu na roz 
mach, z jakim spółdzielcy przystępują do rozbudowy swe­
go kolektywnego gospodarstwa.

Początki wspólnej gospodar­
ki w Mącznikach datują się 
od 1949 r. Pierwszy okres 
wspólnej gospodarki charakte 
ryzował się dużymi trudnością 
mi. którym spółdzielcy nie u- 
mieli zaradzić. W 1956 roku 
zdecydowali się spółdzielnię 
rozwiązać.

Po przeszło czterech latach 
grono rolników postanowiło 
ponownie połączyć ziemie 
swych gospodarstw i reakty­
wować działalność kolektywu.

W ciągu ubiegłych 9 lat po­
woli lecz uparcie zagospodaro 
wywali słabe grunty. Obecnie 
areał spółdzielczy wynosi 340 
ha. z czego 108 ha użytków roi 
nych stanowią grunty wkła­
dowe dziesięciu rodzin człon­
kowskich. a pozostałe otrzy­
mali z Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Spółdzielnia liczy 
46 członków (w tym 26 ro­
dzin).

• W czasie kąpieli na Kanale 
Obrzańskim, w miejscowości Ostro 
wo pow. Gostyń, utonął 6-letnl 
Stanisław Biela. Chłopiec kąpał 
się w niedozwolonym miejscu.

• W czasie wyjeżdżania z uli­
cy podporządkowanej, samochód 
marki „Syrena” zderzył się z cię­
żarówką. Wypadek wydarzył się 
w miejscowości Krzykosy pow. 
Środa. Kierowca wozu osobowego 
Bożena S. doznała poważnych o- 
brażeń. W drodze do szpitala 
zmarła.
• W Wilkowie pow. Konin, z 

nieustalonych, dotąd przyczyn, wy 
buchł pożar w zagrodzie rolnika 
Franciszka Kordylewskiego. Spło­
nęła stodoła. W akcji brały udział 
3 sekcje Straży. Pożar zanotowa­
no w Lądku pow. Słupca, gdzie 
wskutek wadliwie działającego ko 
mina zapalił się i spłonął dach 
domu mieszkalnego, kryty słomą.

(za)

skiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
15.28 Utwory organowe z nagrań 
Arthura; 15.50 „Mit złotego Qua- 
tawity” aud. z cyklu: ,,W świecie 
Inków. Majów, i Państwie Chi- 
mu”; 17.15 „Złoty jubileusz po­
znańskiej WSWF” — aud. w onn 
cowaniu E. Pacholskiego; 17.25 
Poznański konc. życzeń: 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.20 „Sonda” — 
dżw. przegląd społ.-ekonom, wg 
oprać. J. Kowalskiego; 19.20 Fel. 
literacki: 19.30 Trans. Konc. Symf. 
z sali Filharmonii Narodowej w 
wyk. Orkiestry Filha-monii Naro 
dowej pod dyr. S. Wisłockiego; 
21.15 Cykl: „Z 25 lat” — Jerzy Fi 
cowski: 21.25 Muz.; 22.30 Lek. j. 
angielskiego: 22.45 Dźwięk, wyd. 
Miesięcznika „Jazz”; 23.10 „W ta 
necznym kręgu”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 15. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: na UKF 66.62 
MHz: 17.05 Ouodlibet — czyli co 
ko lubi: 17.30 „Nasz człowiek w 
Hawanie” — ode. 16 pow. G. 
Greene’a: 17.40 Salon muzyki me­
chanicznej: 18.05 Zebra — Kra­
kowski mag. motoryzacyjny; 18.25 
Wiek jazzu — w stylu Kansas Ci­
ty — aud. M. Jurkowskiej: 19 Co 
wieczór powieść — ode. 8 „Pu­
stelni' Parmeńskiei” Stendhala: 
19.25 Przeboje zza Atlantyku: l’^ 
Mini — Mar — wydanie dla fono- 
amatorów: 20.05 Bajeczki ultra­
krótkie — aud. A. Kreczmara; 
29.15 Mikrorecital T. Woźniaka; 
20.25 Omnibus muzyczny: 20.50 O- 
powieści spod żagla; 21 Uchem sio 

nym 25-leciu zużyto przy budo 
wie dróg w Wielkopolsce 2,5 
min. ton mas mineralno-bitu­
micznych i 5 min. ton mate­
riałów podstawowych.

Drogowcy poznańscy byli inicja­
torami i realizatorami postępu 
technicznego, prekursorami postę 
powych metod pracy. Do najważ­
niejszych zaliczać należy zastoso­
wanie asfaltu parafinowego z 
Płocka, który miał być przezna­
czony na opał. Poza tym duże ko­
rzyści przyniosło gospodarce po­
szerzenie podbudowy z gruzoce- 
mentu, o 69 proc, tańszej od tra­
dycyjnej kamiennej, komplekso­
we zmechanizowanie i częściowe 
zautomatyzowanie procesów pro­
dukcyjnych w wytwórniach mas 
bitumicznych, stosowanie przy u- 
nowocześnianiu mostów i prze­
pustów żelbetowych prefabryka­
tów, oraz szerokie zastosowanie w 
znakach drogowych folii odblasko 
wej i farb laminowych.

Od roku 1967 spółdzielnia 
nastawiła się na hodowlę. Po­
głowie bydła liczy obecnie 180 
sztuk, większość z tego stano­
wią opasowe bukaty. Poza tym 
spółdzielcy chowają 127 sztuk 
świń i 350 owiec rasy mery­
nos.

Wyposażenie techniczne spół­
dzielni to: kombajn zbożowy, 10 
ciągników, ładowacz i 3 rozrzut- 
niki do obornika i 2 do nawozów, 
a także kombajn buraczany i siło 
sokombajn, dwie młocarnie. samo 
chód ciężarowy i 15 przyczep cią­
gnikowych — nie licząc kosiarek, 
snopowiązałek i innych narzędzi 
rolniczych.

Spółdzielnia ma własną 30- 
osobową brygadę budowlaną. 
Dzięki dogodnym warunkom, 
na jakich zaciągnięto długoter 
minowe kredyty, spółdzielcy 
wybudowali magazyn na 500 
ton zboża, stodołę, oborę na 
180 sztuk bydła, dwie owczar­
nie na 400 owiec oraz dwa bu 
dynki mieszkalne i 2 gospodar 
cze dla czterech rodzin. Dobie 
ga obecnie końca budowa 
chlewni na 200 sztuk świń, a 
także adaptacja jednego z bu­
dynków na cele socjalno-kul- 
turalne. Dzięki spółdzielcom 
otrzymają wkrótce wyposażo­
ny w niezbędne urządzenia o- 
gródek jordanowski. Plan na 
rok 1970 przewiduje budowę 
dalszych budynków mieszkal­
nych dla 6 rodzin oraz kapitał 
ne remonty wszystkich sta­
rych mieszkań.

W ciągu minionego dziewię- 
ciolecia spółdzielnia w Mączni 
kach zrobiła olbrzymi skok w 
poprawie warunków byto­
wych swych członków. W 1961 
r. dochód ogólny spółdzielni 
wyniósł 282 000 zł, a dniówka 
obrachunkowa 31 zł. W 6 lat 
później dochód ogólny wyniósł 
już 1 milion 593 tysiące zł, a 
dniówka wynosiła 62 zł.

ROMAN KŁODZIŃSKI

nia — próg, muzyczny; 21.20 Tur 
niej wykonawców w stylu „Cali- 
fornia Sound” i „Tamla Motown 
Sound”; 21.50 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verdi’ego „Traviata”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zesp. „The Beatles”; 22.15 Lu­
dzie żywi — reo.; 22.35 Piosenki 
znad moskiewskich i sekwańskich 
bulwarów; 23 Sielanki Teokryta; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Stan Borys.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.40 — „Statek z 

dynamitem” — fab. film prod. 
rum.: 13.55 — Transmisja spotka­
nia Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Mariana Spychalskiego z za­
łoga Zakładów H. Cegielski; 15.25 
— Politechnika TV — Fizyka —

Wśród innych, wykonanych 
w minionych 25 latach prac, 
wymienić należy wymalowanie 
na długości 1 200 km pasów 
rozdzielczych, wycięcie przy 
drogach 100 000 drzew, zagra­
żających użytkownikom pojaz­
dów mechanicznych, wybudo­
wanie nad torami kolejowymi 
wiaduktów, założenie wielu 
przydrożnych parkingów, po­
nad 200 zieleńców i kwietni­
ków.

Rzucające się w oczy zmiany 
zaszły w okręgu wschodnim, 
który zmienił się w rejon dy­
namicznego rozwoju przemy­
słu. W ciągu kilku lat zbudo­
wano tu, przebudowano lub 
zmodernizowano około 500 km 
dróg oraz duże mosty przez 
Wartę i Prosnę. O rozruchu bu 
downictwa drogowo-mostowe­
go w tym rejonie świadczy wy 
datkowanie na te cele w po­
przedniej 5-latce 126 min. zł i 
zaplanowanie na te cele 280 
min. zł w bieżącej.

Prowadzenie prac ułatwia 
istnienie różnych obiektów po­
mocniczych. Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych posia­
da bowiem zakłady zajmujące 
się uszlachetnianiem kruszywa 
naturalnego, przerobem ka­
mienia na grys, produkcją zna 
ków drogowych, elementów z 
prefabrykatów itp.

Osiągnięcia 4-tysięcznej rze­
szy drogowców w wojewódz­
twie poznańskim są doceniane 
przez partię i rząd. Świadczy 
o tym m. in. przyznawanie 
przez Radę Państwa najbar­
dziej ofiarnym spośród nich 
wysokich odznaczeń państwo­
wych.

B. L.

Leszczyński Klub Techniki 
i Racjonalizacji najlepszy w DOKP
Klub Techniki i Racjonali zacjl 

PKP w Lesznie, który pows 
się osiągnięciami.

przy Oddziale Trakcji 
tał w 1950 r., może pochwalić

Pracownicy PKP zastosowa 
li w zakładzie nowe metody 
pracy i wprowadzili szereg 
projektów racjonalizatorskich. 
Uczestnicy kursów, organizo­
wanych przez klub, zapoznali 
się z rozwojem wynalazczości 
i postępu technicznego, ze spo 
sobem opracowywania doku­
mentacji technicznej, z treś­
cią prawa wynalazczego oraz 
z zasadami finansowania i spo 
sobami rozpowszechniania ru­
chu racjonalizatorskiego w 
zakładach pracy.

Klub, liczący 84 członków., 
należy do przodujących w po­
znańskiej DOKP. Zajął on I 
miejsce we współzawodnictwie 
DOKP, o czym już pisaliśmy 
Na drugim miejscu uplasował 
się klub przy Oddziale Drogo 
wym w Ostrowie, na trzecim 
klub przy Oddziale Trakcji 
w Poznaniu. Do sukcesu przy 
czyniło się zgłoszenie 28 po­
mysłów racjonalizatorskich, z 
których przyjęto 26. Zastoso­
wanie ich przyniosło prawie 
664.300 złotych oszczędności.

Na liście czołowych racjo­
nalizatorów znajdują się: mgr 
inż. Leszek Cichoń, Bogusław 
Walenczak, Stanisław Sadow­
ski, Stanisław Krzymiński, 
Zygmunt Łukaszewicz. Dwaj

Wykonawcy — aktorzy scen Kra­
kowskich; 22.15 „Z piosenka pod 
reke” — film rozrywk. produkcji 
kanadyjskiej; 22.40 — Dziennik; 
22.55 — Kronika Wyścigu Pokoju; 
23.30—0.35 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

SOBOTA: 8.55 — „Bitwa o 
Algier” — film prod. włosko- 
algierskiej; 10.55—11.25 — Dla
szkól — ki. VIII: „Nauka o czło­
wieku” — „Odpowiadamy na lis­
ty”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
kl. VI — Geografia: „Nad Bał­
tykiem”: 14.05 — TV Kurs Rol­
niczy: „Działanie środków che­
micznych w ochronie roślin”; 
14.40 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci pt.: „Lekcja WF w 
terenie”: 14.50 — „Muzyczna re­
wizyta”; 15.15 — XXII Wyściff Po 
koju. XIV etap (kryterium ulicz­
ne); 16.25 — Dziennik; 16.35 — 
Teatr Młodego Widza — Janusz 
Domagalik: „Anka”. Reż. — R. 
Hanin (powtórzenie); 17.20 — „W | 
przestworzach — czyli ciekawe । 
opowieści lotników”: 17.35 — „Buł 1 
garia u źródeł kultury” — pro­
gram Red. Popularno-Naukowej; 
17.50 — „Partnerzy nowoczesno­
ści”; 18.15 — ..Podwodne oko” — 
film z serii Encyklopedia mo­
rza”: 19 — Wieczorne rozmowy^ 
19.20 — Dobranoc: v>.30 — Mon$-> 
tor: 20.10 — „Muzyka i mod-'” —1 
Scen. reż. i scenografia — Wowo 
Bielicki: 21.20 — Kino Interes A ja­
rych Filmów: „Bitwa o Algier” 
— film prod. włnsko-alrriensh-i"5 • 
23.40 — Kronika Wyścigu Pokoju.

TV zastrzega prawo zmian.

Ziemniaki dla firzami^łu < Aiót

Dobiegają końca prace przy sa­
dzeniu ziemniaków. Ogółem w 
naszym województwie zaplano­
wano pod ziemniaki 276 500 ha 
gruntów. Już ponad 65 proc, are­
ału przewidzianego pod ziem­
niaki zostało obsadzone. Aktual­
nie trwa sadzenie bądź przygoto­
wywanie gleby na gruntach, na 
których sprzątnięto zielonki ozi­
me. W tegorocznej kampanii 
większość sadzeniaków nabywa­
no drogą* sąsiedzkiej wymiany 
(82 proc.), pozostałe ilości mia­
ły nadejść z województw północ­
nych, gdzie zostały zamówione. 
Niestety, z zawartych umów nie 
wywiązały się: Koszalin, Biały­
stok i Olsztyn. Brakujące około 
15 tys. ton sadzeniaków uzupeł­
nią własne rezerwy, z których nie 
wszystkie przedstawiają mate­
riał w pełni wartościowy. Na 
zdjęciu: traktory coraz powszech 
niej wypierają tradycyjne zaprzę­

gi konne, (za)
Fot. — H. Kamza

ostatni posiadają odznaki Za­
służonego Racjonalizatora Pro 
dukcji. (r)

Piwko ze szkiełkiem
1 kwietnia br. na łamach 

„Głosu Wielkopolskiego” (wyd. 
AB) zamieściliśmy notatkę 
pt. „Specjały wątpliwej jako­
ści”, dotyczącą jakości usług 
świadczonych mieszkańcom 
Kórnika przez tamtejszą Roz 
łownię Wód Gazowanych i 
Piekarnię Mechaniczną. W od 
powiedzi na tę notatkę Miej­
ska Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu w’ Kórniku, której obie 
te placówki podlegają, nade­
słała wyjaśnienie następują­
cej treści:

„...wypadki wymienione w no­
tatce w roku 19S8 jak również w 
I kwartale br. się nie zdarzyły; 
nie mieliśmy żadnej reklamacji 
tak ze strony społeczeństwa, jak 
i z Prezydium Miejskiej czy Gro­
madzkiej Rady Narodowej. W la­
tach poprzednich, tj. 1967, zda­
rzył się wypadek, że w Chlebie 
znajdowały się obce ciała. Jak 
się okazało, jeden z piekarzy ro­
bił nam to na złość. Pracownik 
ten otrzymał naganę, a w roku 
bieżącym został zwolniony. Jeże­
li chodzi o odłamki szkła, które 
rzekomo miały się znajdować w 
butelkach z piwem, to niestety 
nic nam nie wiadomo, gdyż żad­
nych reklamacji jak i uwag w 
tej sprawie nie otrzymaliśmy”.

Cieszy wieść, że pomysło­
wy pracownik piekarni, uroz­
maicający ludziom życie do­
datkowymi wkładkami do 
Chleba, został zwolniony. Co 
do odłamków szkła w butel­
kach od piwa 4- takowe przy 
niesiono do rędakcji. Podzi­
wiać możemy tylko odporność 
kórniczan. którfcy na takie do­
datki w piwie nie reagują, zaś 
pod adresem Miejskiej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Kórniku w ich imieniu for 
mułujemy prośbę, by przepro 
wadzała częstszą koptrole ^od 
ległych jej placówek usługo­
wych, niezależnie od tego, 
czy napłyną reklamacje, czy 
nie.

Koszuckie solanki 
będą leczyć reumatyzm

W czasie prowadzenia prac 
geologicznych w Koszutach 
koło Środy zamiast spodzie­
wanej ropy naftowej odkryto 
inne bogactwo: gorące źród­
ła solankowe, mające duże 
znaczenie w leczeniu różnych 
postaci reumatyzmu, chorób 
skórnych, a przede wszystkim 
przy rehabilitacji narządów 
ruchu. Badania wykazały, że 
tryskająca spod ziemi solan­
ka siarko-wodorowa zawiera 
także takie składniki jak 
mangan, potas, wapień, ślad 
jodu i fluoru. Wydajność źró 
deł jest duża i wynosi 40 m’ 
wody na godzinę, a jej tempe 
ratura ma 40°.

Tym cennym odkryciem za 
interesował się Instytut Bal- 
neoklimatyczny w Poznaniu, 
kierowany przez, prof. dr. J. 
Jankowiaka. Źródła zabezpie­
czono, a przed województwem 
poznańskim otwarła się szan­
sa posiadania własnego uzdro 
wiska. Nie jest to zamierze­
nie łatwe, ponieważ towarzy­
szące urządzenia, jak budo­
wa sanatorium, basenów kąpie 
lowych i innych obiektów le­
czniczych, a także zagospoda­
rowanie terenu to inwestycje, 
wymagające kilkudziesięciu 
milionów złotych nakładów. 
Niemniej sprawa budowy u- 
zdrowiska powoli przybliża 
się. Pracownicy dwóch zakła­
dów poznańskiego Instytutu 
Balneoklimatycznego — Two 
rzyw Zdrojowych i Balneotech 
niki — opracowali niedawno 
w czynie społecznym wstęp­
ne założenia do uruchomie­
nia zakładu leczniczego w Ko 
szutach. Uzdrowisko to sta­
nie się zapleczem dla nowej 
kliniki rehabilitacyjnej w Po 
znaniu. Będzie mogło odgry­
wać rolę stacji przejściowej 
między opuszczeniem przez 
chorego szpitala a powrotem 
do pracy.

W pierwszej fazie budowy 
ma tam powstać basen kąpie­
lowy, którego koszt oblicza się 
na 3.800 tys. zł. Zgromadzenie 
na ten cel odpowiednich fun­
duszy nie jest sprawą łatwą. 
Centralna Rada Związków Za 
wodowych przeznaczyła na 
start do budowy uzdrowiska 
1,5 min zł. Przewodniczący 
Rady Narodowej Poznania, 
Jerzy Kusiak, wysunął propo 
zycję powołania społecznego 
komitetu budowy uzdrowiska, 
w skład którego weszliby 
przedstawiciele większych za 
kładów przemysłowych.

Awans małej średzkiej wsi 
Koszuty nie jest jeszcze fak­
tem, ale za parę lat na pewr 
no będzie o niej głośno.

(zd) - i

...Stanisław Frąckowiak z 
Poznania, który 28 lutego br. 
wysłał pismo do Prezydium 
RN Wydziału Zdrowia i Opie­
ki Społecznej w Szamotułach 
z prośbą o przesłanie zaświad 
czenia, że od 27. V. 58 do 1. I. 
1959 korzystał (mimo zwol­
nienia z pracy) z bezpłatnych 
porad lekarskich i zapomogi 
oraz że był zarejestrowany w 
wymienionym wydziale, któ­
ry pomagał mu w okresie 
przerwy w zatrudnieniu.

Mijają już 3 miesiące a Pre 
zydium na pismo nie odpo­
wiada. W * i
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